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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s ię c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rze w o d n ik  naukow y I literacki"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i E. 50 h., drudzy 60 h. „ P rze ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
nanńa I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 8 .

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska M«ść ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
sierpnia b. r najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
księdza Hermana K u l i s z a ,  c. k. inspektora 
szkolnego okręgowego w Samborze, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Samborze.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 20 września.

W przededniu wyborów do sejmu cze­
skiego przyszedł do skutku za pośrednictwem 

| P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera, stojący już
j  od dłuższego szeregu lat na porządku dzien­

nym kompromis pomiędzy oboma grupami 
szlachty czeskiej t. j. konserwatywną i wier- 

! nokonstytucyjną, dzięki któremu zapewnioną 
została wiernokonstytucyjnej wielkiej posia­
dłości po dwudziestoletniej przeszło przerwie 
znowu odpowiednia reprezentacya w Izbie p ra ­
skiej. Wedle sygnalizowanego nam wczoraj 
drogą telegraficzną komunikatu zawarta umo­
wa zawiera następujące zasadnicze punkta: 
1) Wiernokonstytucyjna szlachta otrzyma na 
razie 21 mandatów z grupy własności alo- 
dialnej, natomiast konserwatywnej szlachcie 
zapewnia się reszta, t. j. 33 mandaty z tej 
grupy, oraz 16 mandatów z wielkiej posia­
dłości ordynackiej; 2) zaraz na pierwszej no­
wej sesyi sejmu posłowie wielkiej własności 
zobowiązują się postawić wspólnie wniosek o 
zmianę ordynacyi wyborczej dla kuryi wiel­
kiej własności, opartą na zasadach, zawartych 
we wniosku, przedłożonym w swoim czasie

przez hr. Buquoy, przyczem zachowywany 
będzie taki podział kuryj, aby w grupie szla­
chty nieordynackiej pozostawiono dla szlachty 
konserwatywnej trzy okręgi z 29 mandatami, 
dla szlachty wiernokonstytucyjnej zaś dwa 
okręgi z 25 mandatami; 3) Obie strony obo- 
wiązują się nietylko działać w powyższym kie­
runku, ale nadto nakłonić do poparcia za­
przyjaźnione z niemi stronnictwa.

Powyższa umowa będzie przedłożoną 
dnia 14 października, tedy w samą wilię wy 
borów z wielkiej posiadłości czeskiej, do za­
twierdzenia wspólnemu zebraniu konserwaty­
wnej i wiernokonstytucyjnej wielkiej posiadło­
ści wraz z listą kandydatów,^ której ogłosze­
nie jednak nastąpi już wcześniej.

Od czasu t. z. punktacyi wiedeńskich z 
r. 1890 kweńya kompromisu była bez przerwy 
przedmiotem politycznej dyskusyi, wprowa­
dzenie jednak w życie tej myśli napotykało 
ciągle na bardzo znaczne trudności głównie 
w skutek oporu Młodoczechow i sarnych wy­
borców. Na ostatniej sesyi sejmu czeskiego 
podniosła tę sprawę ponownie wielka posia­
dłość wiernokonstytucyjna przez wniesienie 
wzmiankowanego wyż^j wniosku hr. Buąuoy, 
a chociaż wniosek ten upadł, wiernokonstytu- 
cyjni nie uznali sprawy swej za przegraną i 
odnieśli się do P. Prezesa gabinetu dr. Koer­
bera z prośbą, aby zechciał podjąć się próby 
utorowania drogi dla osiągnięcia tyle przez 
nich pożądanego kompromisu z konserwatywną 
wielką posiadłością. Podjęte rokowania dopro­
wadziły teraz do wyżej naszkicowanej ugody.

Pod wrażeniem owego kompromisu od­
była się wczoraj w Pradze konferencya przed­
stawicieli stronnictwa młodoczeskiego i obozu 
staroczeskiego, na której nastąpił kompromis 
pomiędzy oboma temi stronnictwami. W ogło- 
szonem bezpośrednio po zebraniu komunikacie 
stwierdzono najpierw zawarcie kompromisu i 
powiedziano, że „w skutek wyzywającej akcyi 
stronnictw niemieckich przeciw narodowi cze­
skiemu, mają Młodoczesi i Staroczesi, celem 
wspólnej ochrony praw narodu i ojczyzny 
czeskiej stawiać w ściśle oznaczonych okrę­

gach wyborczych przy zbliżających się wy­
borach do sejmu, własnych kandydatów, przy­
czem oba te stronnictwa obowiązują się na­
wzajem wspomagać się i wspólnemi siłami 
dążyć dó jednego i tego samego celu. W oda- 
zwach wyborczych, jakie wraz z listami kan­
dydatów będą ogłoszone, ma być położony 
szczególniejszy na to nacisk, że Młodoczesi i 
Staroczesi działają w śeisłem z sobą poro­
zumieniu".

KORESPOIDEECYE

Poznań, 18 września.

(Dzieje przejścia dwóch majątków polskich w ręce 
komisyi kolonizacyjnej).

(x) Chociaż wypadki frymarczenia zie­
mią polską, częstokroć bez rzeczywistej na­
glącej potrzeby, a tylko z chciwości na pie­
niądz komisyi kolonizacyjnej, która płaci bez 
zbytecznych targów, suto i gotówką — nie- 
wywierają już takiego wrażenia w społeczeń­
stwie naszem, jak w pierwszych latach dzia­
łalności tej instytucyi, utworzonej dla zmiaż­
dżenia polskości, bo z wypadkami takimi nie­
stety już się oswojono, to przecież niedawna 
wiadomość o sprzedaży przez powszechnie 
poważanego obywatela p. Maksymiliana Po- 
tworskiego pięknego majątku Prochy, nieja­
kiemu Janowi Szczepkowskiemu pochodzącemu 
rzekomo z Galicyi, który odstąpił go natych­
miast komisyi kolonizacyjnej, zrobiła wrażenie 
gromu. Po p. Potworowskim, spadkobiercy 
poważanego w Księstwie Poznańskiem nazwi­
ska, człowieku stosunkowo zamożnym, nikt 
nie mógł spodziewać się takiego kroku. Pisma 
uderzyły przeto na alarm, a wtedy p. Potwo­
rowski oświadczył krótko, że sprzedał Prochy 
Polakowi, nie wiedząc, że tenże jest agentem 
komisyi. Oświadczenie to przyjęto z silnem 

| niedowierzaniem. Stwierdzono, że adwokat Po-

Jednorazowa inaeraty^obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tab ela ryczn e I liczbow e po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
w e Lw ow ie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

lak, który początkowo zajmował się sprawą 
sprzedaży, zażądał zapłacenia wysokiej kary 
konwencyonalnej, gdyby Szczepkowski miał 
odsprzedać Prochy Niemcowi. Skutkiem tego 
żądania rozbiły się układy i p. Potworowski 
sprzedał ostatecznie wieś bez pośrednictwa 
owego przewidującego adwokata. Ta okoli­
czność, oraz fakt, że nowy nabywca wypłacił 
panu Potworowskiemu gotówką 250.000 marek, 
sumę, na której wyłożenie niewielu ludzi w 
Poznańskiem, nie mających za sobą instytu­
cyi finansowej, mogłoby się zdobyć, obudziły 
w pewnych kołach podejrzenie, że p. Potwo­
rowski wiedział kim jest ten człowiek, z któ­
rym układał się przez czas długi, i zasięgał
0 nim informacyi i, że skorzystał z usług 
Szczepkowskiego tylko w celu zasłonięcia się 
w obec swojego społeczeństwa.

P. Potworowski chcąc zrzucić z siebie 
tak ciężkie podejrzenia a zarazem wykazać, 
iż padł ofiarą podstępu wyrafinowanych agen­
tów koinisyi kolonizacyjnej, ogłasza obecnie 
w dziennikach przebieg trasakeyi sprzedaży. 
Posłuchajmy tedy opowiadania p. Potworow­
skiego :

Na wiosnę b. r. starał się on o kupca 
na majątek Prochy i wtedy zgłosił się do 
niego między innymi p. Antoni Szczepkowski 
z Galicyi. Przyjechawszy do Proch opowiadał, 
że ojciec jego pochodzi z Księstwa, które przed 
czterdziestu laty opuścił, on sam urodził się 
w Księstwie, obydwaj są poddanymi pruski­
mi, sprzedali dobra Stupnicę w Samborskiem
1 mają zamiar osiedlenia się w Księstwie.

Pan Szazepkowski dodał, że właśnie Pro­
chy byłyby dla nich pożądanem kupnem, dla 
łatwego połączenia z Poznaniem i dla wspo­
mnień, które ojca wiążą z okolicą grodziską, 
w której dawniej mieszkał.

Szczegóły te oraz twarz typowo polska 
Szczepkowskiego, wzbudzały zaufanie; pomi­
mo to, ponieważ był on właścicielowi Proch 
zupełnie nieznany, obecny przy tej roz­
mowie brat sprzedającego, p. Jan Potworow­
ski z Parzęczewa, oświadczył, że przed zawar­
ciem kontraktu należy uzyskać zapewnienie

12)

ADOLF DYGASIŃSKI.

MYSIKRÓLIK.
(Ciąg dalszy).

IV.
„Przed wiekami wieków król-ogień i kró- 

lowa-woda wydali na świat córę-gwiazdę, na­
szą inatkę-ziemię.... Świeć i święć się, ogniu 
żywy, czysty, w słońcu, w gwiazdach niebios, 
w błyskawicy, w płomieniach ognisk domo­
wych, w żarach i iskrach świętych życia du­
cha!

Cześć ci, wodo żywa, czysta, któraś jest 
w morzu, rzekach, krynicaah, w chmurach na 
niebie, w łzach przynoszących ulgę niedoli, 
w łzach skruchy i żalu rzewnego, oczyszcza­
jących wszelką duszę z brudu samolubstwa!

Ogniu-ojcze, płoń i zapalaj wielkie pra­
gnieniu życia, uszlachetniaj wszech-stworzenie!

Wodo-matko, krzep i orzeźwiaj spra­
gnionych, daj płodność niwom naszym, gaś po­
żary zniszczenia!

Dziewica-ziemia, umieszczona w świę­
cie nieskończoności, oświetlonablaskiem gwiazd 
pałających, zapatrzona w słońce najjaśniejsze, 
zawarła związek miłości z niebem, bogiem- 
bogaczem wiekuistym, i urodziła życie.

Dziecię-życie ma trwać wiecznie bo 
miłość nieśmiertelna nieba i ziemi stanowi raz 
na zawsze jego natchnienie - duszę. 1 dobrze 
jest żyć, nawet w cierpieniach niedoli, gdyz 
wszelka boleść, każda walka, dodają życiu 
godności i czynią je dopiero pięknem. Ogień

poświęcenia i łzy cierpień wnoszą w życie 
ziemskie pierwiastki boskie. A jest cierpienie 
ciężkie i zawód gorzki, ponieważ jest ciągle 
szczęście i nadzieja w życiu. I nicość wcale 
nigdzie nie istnieje, gdyż nic nigdy nie ginie, 
a miłość ciągle tworzy dzieła godne życia, 
bytu.

Światłość wielka bije od purpurowego 
tronu słońca, zdroje światła i ciepła spływają 
w potokach na łono dziewy-ziemi. To oblu­
bieniec boski— imię jego jest Jasny — przesyła 
narzeczonej w dni zalotów zadatki pierwszej 
miłości: uśmiechy promieniste, pocałunki go­
rące.

Wody rzek i strumieni wrą wartko, 
gromko szumią. Blada śmiertnica odpływa 
precz kędyś z ich falami.

„Śmierć odpływa po wodzie, nowe lato 
do nas idzie. Witaj latko milusieńkie z ob- 
liczkiem zielonem !"

Mamy jarz cudny. Gody boże, gody 
jarowe nastąpią niebawem po owych zaręczy­
nach nieba z ziemią.

Już oto oblubieniec idzie na toki w ca­
łej wspaniałości swej potęgi męzkiej. Potęż­
nie oddycha olbrzymiemi falami wiatru, prze­
mawia hukiem gromów, miota przejasne strzały 
błyskawic. Rozpoczął pląs miłosny, który jest 
także pląsem bojowym, rycerskim. Objął oblu­
bienicę w przemożne ramiona i uczynił ją 
swą żoną.

Stało s ię ! Krople dżdżów sytnych, 
płodnych, spadają z nieba jak ziarna grochu 
i ziemia poczyna życie.

Cześć życiu, które mamy, i temu, co 
się z pokoleń w pokolenia przelało, i — temu, 
które dopiero piękna jutrzenka nadziei zapo­
wiada w przyszłości! Nikt taki nie żyje dzi­
siaj, kto nie żył ongi i komu nie świta jutro 
wieków życia.

Szmaragd prześliczny wyziera na świat 
z młodziutkiej trawki, zalanej cudnym bla­
skiem słonecznym; on wieści miliony

gniazd, zapowiada przyszłość mnogich wie­
ków życia.

Pan młody zawiesił na sklepieniu gór- 
nem swój łuk cudownie piękny, odwieczne 
arcydzieło o siedmiu barwach i spoczął, wielki 
w swej wielmożności. Ona, pani młoda, na­
maszczona na rodzicielkę, lśniąca od brylan­
tów, pereł, szczęśliwa jego miłością i prze­
czuciem macierzyństwa, stoi cicha, uśmiech­
nięta — przeobraża się w Ładę, naszą piękną 
matusię-ziemię. „Błogosław nam, matko, ej 
wiosny matko!"

Łono dziewy przepełne ciepła życia twór­
czego już drga miłością słodką dla dzieci. 
Pierś jej cudowna wzbiera mlekiem i życie 
będące w pąkach zaczyna ssać swą karmi- 
eielkę.

Wieńce liści zielonych, kwiatów tęczo- 
barwnych oplatają skroń macierzy uroczej 
młodością. A co za rozkoszna pogoda nieba 
ją otacza! Ile błogosławieństwa spływa z błę­
kitów czystych od wschodu do zachodu słoń­
ca ! Dla niej te szafiry nieskazitelne nieskoń­
czonego stropu niebios; dla niej szkarłaty, 
rubiny i topazy, wśród których pływa gwia­
zda poranna i wieczorna; dla niej bogactwo 
niezliczone świateł zalewających jasnością nie­
bo nocne.

Gwar nadzwyczajny ptactwa rozśpiewa­
nego idzie z weselem przez niwy, lasy, wody. 
Powietrze, bory, topiele wodne, ługi, skały, 
huczą, trzęsą się od rozkosznych biesiad mi­
łości. Kto żyw, uczuwa mus, obowiązek nie­
uchronny szczęścia pod tym ogromnym bez 
końca, niepokalanie czystym błękitem.

_ O życie, tajemnica twoja jest tajemnicą 
m iłości! Chociaż kto jęczy, płacze, nie sły­
chać go dzisiaj. Wszyscy wpatrzyli się chci­
wie w życie, w siebie samych: czują, żc mi­
łość stwarza życie, a całe życie jest jednym 
łańcuchem miłości, który spina wszechświat 
z ziemią.

Świat cały pachnie, dyszy weselem bez 
miary, błyszczy wdziękami cudnymi. Jak do­
brze jest żyć na twojem łonie, m atko! — 
Każde stworzenie żywe zdaje się przemawiać 
wyraźnie:

„Mogę umrzeć, ale umrę w chwili szczę­
ścia !“

Bardzo, bardzo piękny jest ten ranek 
młodości niewinnej, o barwach świeżych, nie- 
splamionych znojami żywota długiego. Żadna 
nadzieja najmniejsza jeszcze nie pękła i każdy 
w szale zachwytu pędzi do bram szczęścia. 
Ileż obietnic czarujących przynosi o świcie 
zwiastunka godów jarowych, jutrzenka różano- 
palca! Bogini żywa, krasopani cudna, niańka 
życia młodziuchnego, dobra jak szczęście, pię­
kna jak cudo z marzenia, przebiega już świat 
nasz piędź po piędzi. Obnażyła krasę wdzię­
ków niewysłowionych — najpiękniejsza z bo­
giń najpiękniejszych. Chadza w bieliźnie ciała 
łabędziej, bez rubów, bez zapasek, z rozpu­
szczoną za pas kosą włosów, tylko na głowie 
ma wianuszek z ruty i barwinku Skąpała się 
w Wiśle, przejrzała się w zwierciadle Nidy, 
przybyła nad Prądnik. Nawiedza ludzkie sioła 
i przysiółki, pieści niemowlęta lube, obdarza 
niewiasty świętem natchnieniem macierzyń­
stwa. Wypadła na niwy, dosiewa zboża nie- 
weszłe, dźwiga źdźbła zmarniałe. Bieży do 
puszczy, zagląda w każde gniazdo, błogosławi 
barciom. Po łąkach chucha na kwiaty i tra­
wy, skinieniami dłoni ubarwia motyle. Otacza 
powszędy pieczą nieustanną nowonarodzone 
dzieciątko życie. Zmieniła się oto w ptaka- 
zuzulę, przepowiada, wieści dziecięciu i ca­
cka je i bawi, nawołuje:

„Kuku, kuku, kuku!"
Chwała życiu, chwała miłości i szczę­

ściu i wdziękom!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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że Prochy nie przejdą nigdy w ręce komisyi 
kolonizacyjnej.

Na to p. Szczepkowski podając obu rękę 
zaręczył słowem honoru, że z tą instytucyą 
żadnych nie ma stosunków. Eazem z p. Szczep­
kowskim przyjechał do Proch kupiec Maury­
cy Kristeller z Frysztadu na Szląsku. Obe­
cność jego jednak nie dziwiła p. Potworow­
skiego, przekonawszy się przedtem z listów, 
że jest agentem p. Szczepkowskiego, poszu­
kuje dla niego kupna majątku i inne dobra 
w Księstwie mu ofiarował.

Ponieważ więc cena z dotychczas po­
danych była najwyższą, warunki wypłaty bar­
dzo korzystne — spowiada się dalej p. P .— 
przeto zjechałem się 25 czerwca w Grodzisku 
z p. Szczepkowskim, w celu zawarcia nota- 
ryalnego kontraktu. Obecni byli mój brat i 
hrabia Marceli Czarnecki z Eakoniewic, któ­
rzy powtórnie prosili p. Szczepkowskiego, a- 
żeby oświadczył, że nie ma stosunków ani z 
komisyą kolonizacyjną, ani z osobą prywatną 
obcej narodowości. P. Szczepkowski zaprzeczył 
temu stanowczo, i oświadczył, że kupuje z oj­
cem Prochy dla wyżej wymienionych powo­
dów, żeby po koczowniczem życiu, stale osiąść 
na wsi.

Żądaliśmy tedy od p. Szczepkowskiego, 
aby w kontrakcie dał mnie prawo odkupu, 
al bo prawopierwszeństwa na lat kilka, i żeby 
podpisał w kontrakcie karę konwencyonalną
50.000 marek w razie, gdyby w przeciągu 
lat pięciu sprzedał Prochy osobie, nie dającej 
dostatecznej gwarancyi.

P. Szczepkowski oświadczył, że osobi­
ście podpisałby te warunki, lecz zależnym 
jest od ojca, który daje pieniądze, a więc 
zdania jego zasiągnąć musi, prosił zatem o 
odroczenie zawarcia kontraktu na dni kilka. 
P. Szczepkowski wydawał się bardzo oburzo­
nym, i byliśmy pewni, że pozornem i bez- 
podstawnem podejrzeniem wyrządziliśmy mu 
krzywdę. W kilka dni potem odebrałem tele­
gram z Marienbadu: „zrzekam się kupna“, a 
wkrótce listy od ojca i syna.

W  liście pisze ojciec p. Jan Szczep­
kowski :

„Po odebraniu relacyi mego syna, przy­
szedłem do tego przekonania, że przy tak 
krytycznych i politycznych stosunkach, jakie 
obecnie są w Poznańskiem, wolę pozostać tu ­
taj w naszej wolnej Austryi. Życzyłem sobie 
bardzo, żeby mój syn w jego rodzinnym po­
wiecie kawałek ziemi miał, lecz zastanowiwszy 
się nad wypisanymi punktami i nie wiedząc, 
co nam Pan Bóg w rok lub dwa zesłać może, 
muszę, jak już telegramem doniosłem, kupna 
Prochów i w ogóle osiedlenia się w Poznań­
skiem zaniechać “.

List ten, jak oświadcza p. Potworowski, 
utwierdził go w przekonaniu, że p. Szczep­
kowskiemu wyrządził krzywdę i odstręezył 
niepotrzebnie dobrego kupca, nie mógł zresztą 
przypuścić, ażeby komisya kolonizacyjna spro­
wadzała tajnych agentów aż z Galicyi i tak 
znaczne im powierzała sumy. Polecił zatem 
p. K. Swinarskiemu z Poznania, ażeby rozpo­
czął ponowne układy, zarazem jednak, chcąc 
mieć wszelką pewność, kazał mu zasięgnąć 
bliższych wiadomości o pp. Szczepkowskich. 
Znane biuro Schimmelpfenig w Berlinie po­
twierdziło wszystko, co mówił p. Antoni Szczep­
kowski o sobie i ojcu, potwierdziło zwłaszcza, 
że są ludźmi majętnymi. Upewniły go też w 
tem dwa listy, które odebrał p. Swinarski.

W jednym z nich agent Kristeller wy­
raża zdumienie, iż p. Potworowski odstręezył 
tak dobrego kupca, zwłaszcza, że p. Szczep­
kowski okazywał gotowość do ustępstw w 
każdym kierunku i zapewnił słowem honoru, 
że, jak długo on żyje, Prochy nie dostaną się 
w ręce niemieckie, co powinno było wystarczyć.

W  drugim liście z Kaiserlautern, p. An 
toni Szczepkowski powiada, iż czując się do 
żywego dotknięty tem, iż jego słowo (honoru 
niewystarcza, nie chce nic już wiedzieć o 
kupnie.

Jak się następnie rozwijała sprawa, nie 
objaśnia nas pismo otwarte p. Potworowskie­
go, i niewierny też jak się stało, że w dniu 
27 lipea znaleźli się naraz w biurze p. K. 
Swinarskiego w Poznaniu pp. Potworowski, 
Jan (ojciec) Szczepkowski i agent Kristeller. 
Widok p. Szczepkowskiego „poważnego 78-le- 
tniego starca, którego cała powierzchowność 
i zachowanie mogły tylko cześć obudzić" roz­
prószyły do reszty wszelką wątpliwość p. Po­
tworowskiego, rozgorączkowanego i zajętego 
wyłącznie myślą zawarcia dobrego interesu i 
to tak dalece „iż nieśmiał już ponowić za­
strzeżeń pierwszego kontraktu".

Dalsze r>. welacye pana Potworowskiego 
wskazują jak spieszno mu było pożegnać się 
z Prochami. Nabrawszy niezachwianego zau­
fania do „poważnego starca" podpisał w tym 
samym dniu bez żadnych zastrzeżeń akt nota- 
ryalny, dnia 11 sierpnia przyjechał do Proch 
p. Antoni Szczepkowski, załatwił wszelkie for­
malności i oświadczył, że natychmiast do 
Proch się sprowadzi. D. 14 nastąpiło przewła­
szczenie w Kościanie, na które zjechał sam 
Jan Szczepkowski — a nazajutrz, zamiast p. 
Antoniego Szczepkowskiego, przyjechali do 
Proch... delegaci komisyi kolonizacyjnej, przed­
stawiając kontrakt notaryalny, na mocy któ­
rego sprzedał p. Jan Szczepkowski Prochy 
komisyi kolonizacyjnej. Były dziedzic Proch

wróciwszy po kilkodniowej wycieczce do aa- 
wnego swego majątku zastał dwa listy. Jeden 
z nich brzmiał:

Kościan, 14 sierpnia.
Wielmożny Panie Hrabio!

„Przez okoliczności jestem zmuszony Pro­
chy odsprzedać i powiadamiam niniejszem 
Wielmożnego Pana, że nabyte prawo kupna 
przechodzi na kolonizacyę.

Jan Szczepkowski."
Drugi również z Kościana i z datą 14 

pisany, zaczyna się: „Królewska komisya ko­
lonizacyjna nabyła od p. Jana Szczepkowskie­
go dobra rycerskie Prochy".

P. Potworowski upraszając całą prasę 
polską, także w Galicyi i w Królestwie o po­
wtórzenie jego pisma, dodaje, że sprawa Proch 
bynajmniej dla niego nie jest zakończoną.

Pod wrażeniem powyższego wypadku 
nie zwrócono prawie uwagi na to, że w tym 
samym czasie komisya nabyła bezpośrednio 
od Polaka, p. Paula, dobra rycerskie Wielkie, 
jakkolwiek dotychczasowy icb właściciel, ku­
pując je przed rokiem od p. Oetkowskiego, 
zobowiązał się słowem honoru, że nie odstą­
pi ich Niemcowi, a tem mniej komisyi kolo­
nizacyjnej. P. Paul zresztą mało był znany 
w szerszych kołach, nie zajmował nigdy wy­
bitniejszego stanowiska i znajdował się w tak 
trudnych stosunkach materyalnych, iż prze­
czuwano, że prędzej lub później schroni się 
pod skrzydła komisyi kolonizacyjnej.

Car i carowa we Francy';.

W uzupełnieniu wczorajszych telefoni­
cznych doniesień otrzymujemy dzisiaj obszer­
niejsze sprawozdanie o powitaniu carstwa na 
terytoryum francuskiem i o przebiegu śniada­
nia, danego na ich cześć w wielkiej sali gma­
chu Izby handlowej w Dunkierce.

Gdy carstwo z osobami swojego orszaku 
opuścili okręt i wysiedli na ląd, publiczność 
zebrana tłumnie na całem wybrzeżu wydała 
grzmiące okrzyki, które powtarzały się bezu­
stannie. Najpierw wysiadła carowa, potem car, 
a następnie osoby świty. W porcie, przy po­
moście, do którego przybił statek, stał prezy­
dent Loubet, ministrowie, rossyjski ambasa­
dor, senatorowie i deputowan , oraz miejsco­
wi naczelnicy władz. Prezydent Loubet pod­
szedł do cara i uścisnął mu rękę, poczem 
carowej ucałował w rękę i przystąpił do przed­
stawienia dygnitarzy. Następnie prezydent po­
dał ramię carowej i wśród entuzyastycznych 
okrzyków publiczności zaprowadził do gma­
chu Izby handlowej. O godzinie '/t 3 po po­
łudniu odbyło się śniadanie, w czasie którego 
prezydent Loubet wniósł następujący to ast:

,W  imieniu Franeyi, której serca od 
chwili otrzymania wiadomości, że wasza ce­
sarska mość raczysz zaszczycić ją  swojemi 
odwiedzinami, żywiej uderzają i przepełnione 
są radością, proszę waszą ces. mość o przy­
jęcie naszego serdecznego powitania. W tych 
odwiedzinach, którym łaskawa obecność jej 
ces. mości cesarzowej nadaje jeszcze więcej 
uroku, Ezeczpospospolita francuska widzi do­
wód korzystnego wrażenia, jakie odniosła wa­
sza ces. mość przy pierwszych odwiedzinach. 
Cały kraj jest tem głębiej wzruszony, że ta, 
ponowna wizyta ma szczególnie na oku jego 
armię i marynarkę, które stanowią przedmiot 
stałych starań kraju i pod których osłoną 
może kraj oddawać się pożytecznej pracy.

„Żywe objawy radości, jakimi powitano 
waszą ces. mość przy wjeździe, są echem ca­
łej Franeyi. Ze wszystkich jej zakątków śle 
ludność entuzyastyezne pozdrowienie ukocha­
nej parze monarszej wielkiego narodu, który 
z naszym narodem związany jest sojuszem, 
wzajemnemi sympatyami, wspólnymi intere­
sami i polityką obu rządów'.

„Francuski rząd odczuwa głęboką wdzię­
czność za zaszczyt, jaki go spotkał. Dając 
zatem temu uczuciu wyraz, wznoszę kielich 
na cześć pełnego chwały panowania waszej 
cesarskiej mości i na powodzenie jej cesar­
skiej mości cesarzowej Maryi i całej carskiej 
rodziny!“

Następnie car Mikołaj głosem cichym, 
ale dobitnym wygłosił następujący toast: 
„Garowa i ja znajdujemy szczególną przyje­
mność w tem, że znowu przybyliśmy do 
Franeyi i znowu bawimy pośród zaprzyja­
źnionego i związanego z nami sojuszem na­
rodu. Jesteśmy też głęboko wzruszeni zgoto- 
wanem nam sympatycznem przyjęciem. Znaj- 
wyźszem zadowoleniem podziwialiśmy wspa­
niałą eskadrę francuską. Jestem też panu, pa­
nie prezydencie, szczerze wdzięczny, że dałeś 
mi sposobność oglądania tego wspaniałego 
widowiska w chwili, gdy przj'bywaliśmy na 
wody francuskie. Wznoszę toast na powodze­
nie francuskiej Roty, która na najdalszym 
Wschodzie zbratała się z moją Rotą, na pań­
skie zdrowie, panie prezydencie i na powo­
dzenie. Franeyi!"

Oompiegne. 20 września. Carstwo i 
prezydent Loubet wyjechali wczoraj o godz. 
8 rano do Eheims.

Rheims, 20 września. Pociąg, którym 
jechali carstwo i Loubet, przybył tu o go­
dzinie 10 przed południem. Loubet podał ca­

rowej ramię i zaprowadził ją do umyślnie na 
przyjęcie dostojnych gości zbudowanego dwor­
ca. Carowa w towarzystwie damy honorowej 
wsiadła do pierwszego powozu, a car Mikołaj 
wraz z Loubetem do drugiego i udali się na 
manewry do Yitry les Eheims. Tutaj witała 
ich zebrana generalieya z generałem Brugere 
na czele. Na słowa powitalne generała odpo­
wiedział car w kilku uprzejmych wyrazach. 
Następnie dosiadł konia, przywiezionego z 
Eossyi. Prezydent Loubet i prezes gabinetu 
Waldeck - Eousseau udali się na miejsce ćwi­
czeń powozem. Minister wojny i oficerowie 
jechali konno. Car jechał galopem tak szybko 
że orszak jego nie mógł mu nadążyć. Licznie 
zebrana publiczność witała cara entuzyasty- 
cznymi okrzykami: „Niech żyje car M ikołaj! 
Niech żyje Eossya!" Car przybywszy na plac 
manewrów objechał fronty pułków i kilkakro­
tnie wyraził uznanie i zadowolenie z dzielne 
postawy wojsk.

Następnie carstwo oraz prezydent Loubet 
udali się namiotu ustawionego na pagórku 
zkąd przypatrywali się manewrom. Przebieg 
ich był wspaniały. Car, który nie zsiadał z 
konia, wyrażał kilkakrotnie wielkie swoje za­
dowolenie. Podczas manewrów pokazano ca­
rowi nowe działo francuskie, „model 75", na­
byte przed kilku dniami. Car kazał sobie do­
kładnie wytłómaczyć mechanizm działa i sta­
wiał liczne pytania; następnie dano z nowego 
działa strzał.

Po manewrach odbył się obiad, podczas 
którego prezydent Loubet wzniósł następujący 
toast: „Jestem szczęśliwy, mogąc wyrazić wa­
szej cesarskiej mości pozdrowienie i wdzię­
czność armii, która dumną jest i przejęta 
najżywszemi uczuciami za zainteresowanie się, 
jakie wasza cesarska mość jej okazałeś, Ma 
jąc to przeświadczenie, że zawsze z jedna­
kową gotowością Francya i jej ciała repre­
zentacyjne dadzą armii tej wszystko, co jej się 
należy i co jest potrzebnem do jej wydosko­
nalenia, żywimy przekonanie, iż armia ta jest 
dostatecznie silną, aby mogła stanąć każdej 
chwili w pełnem pogotowiu na zawołanie oj­
czyzny. Obecność, waszej cesarskiej mości na 
tych manewrach jest dla armii tej znakomi­
tym bodźcem i najwyższą nagrodą. Dowódzcy 
wiedzą to, wojska czują, a ja z radością je­
stem ich tłómaczem, pijąc zdrowie waszej 
cesarskiej mości i jego' najdostojniejszej mał­
żonki, jakoteż na pomyślność i rozwój rossyj- 
skiej armii, która z naszą armią, — ji.k to 
wasza cesarska mość powiedział był w Oha- 
lons — jest nierozwiązalnie połączoną gjębo- 
kiemi uczuciami braterstwa broni".

Po tych słowach prezydenta •muzyka za­
grała rossyjski hymn narodowy.

Car odpowiedział następującym toastem: 
„Manewry, którym właśnie się przypatrywa­
łem, dały mi sposobność naocznego przeko­
nania się o wysokiej dzielności i niezwykłej 
świetności armii francuskiej. Sprawia mi to 
serdeczną radość i napełnia przeświadczeniem, 
że zaprzyjaźniona z nami Francya ma prawo 
być dumną z tej armii. Piję na pomyślność 
dzielnej armii francuskiej na jej sławę i jej 
powodzenie. Widzę w niej chętnie silną pod­
porę zasad słuszności, na których opiera się 
powszechny porządek, pokój i pomyślność na­
rodu".

Po tem przemówieniu cara kapcia za­
intonowała „Marsyliankę".

Po objedzie nastąpił wyjazd do Ebeims.
Rheims, 20 września. Ponieważ ksiądz 

Langenieuj knstorz katedry nie chciał przed­
łożyć prezesowi gabinetu Waldeekowi - Eous­
seau przemówienia, jakie miał wygłosić na 
powitanie carstwa, przeto prezes gabinetu za­
bronił mu wygłoszenia jakiej bądź mowy.

Rheims, 20 września. Carstwo i prezy­
dent Loubet przybyli tu wczoraj o godz. 5 
po południu i udali się najpierw do merostwa, 
a następnie do katedry, u której wrót powi­
tał ich ks. Langenieux ; po zwiedzeniu katedry 
powrócili do Oompiegne.

We wspaniale przyozdobionej sali ratu­
szowej w Eheims mer wygłosił przemowę do 
carstwa, zaznaczając, że ludność tego staro­
żytnego miasta przejęta jest głęboką wdzię­
cznością dla inieyatora międzynarodowej kon- 
ferencyi haskie), którą należy uważać za ka­
mień więgielny pokoju światowego. Mer po­
kazał carstwu pochodzącą z XI. stulecia pisa­
ną w języku staro-słowiańskim ewangelię, a 
także starożytny manuskrypt tyczący się za­
ślubin Henryka I. z Anną rossyjską, przy- 
czem mer nadmienił, że był to pierwszy fran- 
cusko-rossyjski alians. Car' odparł na to z u- 
śmiechem: Tak, sięga on XI. stulecia. Mer 
podał następnie carowi i carowej puhary z 
winem szampańskiem. Car trącając o kieli­
szek mera powiedział: Piję na pomyślność 
miasta Eheims.

Oompiegne, 20 września. Carstwo i Lou­
bet przybyli tu wczoraj o godz. 7 wieczorem. 
Na całej drodze prowadzącej do zamku tłu­
my ludności witały dostojnych gości z nie­
opisanym zapałem.

P aryż , 20 września. Temps dowiaduje 
się, że prezydent Loubet wystosuje do cara 
prośbę, aby zechciał przybjć do Paryża. We­
dle tego samego dziennika car przyjmie dzi­
siaj na posłuchaniu byłego szefa .sztabu ge­
neralnego, generała Boisdeifre.

Paryż, 20 września. Omawiając odwie­
dziny carstwa, pisze M a tin : Entuzyazm, z 
jakim witano wszędzie cara i jego małżonkę 
mógł przekonać jak najwymowniej cara o 
wierności Franeyi jako aliantki Eossyi. Bewia 
floty pokazała, że Francya jest potężną, która 
wprawdzie cicho ale stale pracuje nad zwię­
kszeniem skarbów i sił narodowych.

Petit Parisien widzi w fakcie, że nie 
prezydent Loubet tylko car Mikołaj pierw­
szy wypowiedział słowa „zaprzyjaźniony i 
sprzymierzony", iż Eossya chciała w obec 
Franeyi dać nowy dowód wielkiej przyjaźni.

Piecie spodziewa się z sojuszu z Eossyą 
korzyści handlowych dla Franeyi. Republiąue 
Francaise pisze, że wszystkie stronnictwa zga­
dzają się na to, iż car przybył jakc zwiastun 
pokoju. Lanterne powiada, że sojusz francu- 
sko-rossyjski jest koniecznym warunkiem utrzy­
mania pokoju. Echo de Paris wyraża radość, 
że sojusz między Francyą a Eossyą nie został 
zachwiany wewnętrznemi niesnaskami polity­
cznemu we Franeyi.

CompiegE.3, 20 września. Program dnia 
dzisiejszego jeszcze nie ułożony. Sądzą, ie 
carstwo zechcą dzień dzisiejszy poświęcić wy­
poczynkowi. Wieczorem odbędzie się obiad 
i galowe przedstawienie w teatrze.

Paryż, 20 września. Z okazyi odwie­
dzin carstwa we Franeyi, giełda produktów 
dziś i jutro zamknięta.

Paryż, 20 września. Dzienniki omawiają 
znaczenie toastów wygłoszonych w Vitry les 
Eheims. Petit Parisien pisze, że państwa 
pokojowe Francya i Eossya świadome są swej 
powagi i zuaczenia w świecie. Car i Loubet 
publicznie wyrazili nadzieję pokoju w sposób 
bardzo dosadny. Figaro poczytuje słowa cara 
pod adresem armii francuskiej, „że uważa ją 
za silna podporę zasad słuszności, pokoju i 
dobra ludów", za najpiękniejsze uwieńczenie 
rossyjsko-francuskiego sojuszu. Połączone woj­
ska Franeyi i Eossyi tworzą „armię haską". 
I inne dzienniki z zadowoleniem witają wczo­
rajsze toasty

W iedeń, 20 września. (Tel. pry w.). 
N . E r. Presse donosi z Paryża, że w nocy 
ze środy na czwartek strzelono do osobnego 
pociągu, którym jechały do Oompiegne osobi­
stości zaproszone przez prezydenta Loubeta. 
Kula wpadła do przedziału, w którym ci dy­
gnitarze jechali. Sprawców nie wykryto do­
tąd. Z powodu tego wypadku rozeszły się po­
głoski o zamachu anarchistycznym na prezy­
denta Loubeta.

Paryż, 20 września. Agcncya llauasa  
oświadcza, że doniesienie dzienników zagra­
nicznych o rzekomym strzale rewolwerowym 
do pociągu, wiozącego gości do Oompiegne, 
jest zupełnie bezpodstawne. Powód do powsta­
nia tych fałszywych pogłosek był następu­
jący : Jeden z jadących owym pociągiem już 
po przybyciu do Oompiegne stwierdził, że w 
oknie wagonu znajduje się okrągły otwór, jak 
gdyby pochodzący od kuli. Gdy prelekt pc 
licyi Lepine oglądał ten otwór, nadszedł ja 
dący tym pociągiem oficer De Boye i stwier­
dził, że widział i zwrócił uwagę na len otwór 
jeszcze przed wyruszeniem pociągu w drogę. 
Zresztą nie znaleziono wewnątrz wagonu ża­
dnych śladów zbrodni.

Oompiegne, 20 września. Car Mikołaj 
i prezydent Loubet pracują dziś rano każdy 
w swoich apartamentach i jak się zdaje na 
razie ich nie opuszczą.

ŚiipFć pzyjeitji lac K ita

Kulminacyjnym punktem uroczystości 
pogrzebowych było przeniesienie z rozwinię­
ciem całej pompy, zwłok Mac Kinleya z Bia­
łego Domu do Kapitolu. Był to właściwy po­
grzeb. Na czele pochodu kroczyło wojsko w 
paradnych uniformach, dalej szli przedstawi­
ciele obywatelstwa wszystkich Stanów. Kara­
wan ciągniony był przez sześć koni. Otaczały 
go oddziały marynarki i armii. Straż hono­
rową pełniło pięćdziesięciu oficerów. W zam­
kniętych powozach jechali: wdowa i człon­
kowie rodziny zamordowanego. Dalej jechał 
w czterokonnym powozie prezydent Eoosevelt. 
Zauważono, że osobę jego otaczał ze wszyst­
kich stron liczny hufiec policyi tajnej. Dalej 
postępowali członkowie ciała dyplomatycznego, 
członkowie kongresu i parlamentów prowin- 
cyonalnych, przedstawicieli wszystkich władz 
i urzędów. Setki tysięcy publiczności two­
rzyły milczący szpaler wzdłuż przybranych 
w żałobę ulic. Trumnę złożono na katafalku, 
poczem wpuszczono publiczność. Skutkiem na­
głego naporu tłumów do hali, powstał zamęt 
paniczny. Trzydzieści osób jest podobno ra­
nionych.

Z Waszyngtonu telegrafują, iż z prze­
biegu konferencyi prezydenta Koosevella z mi­
nistrami wynika, że program jego będzie naj­
ściślej odpowiadał zasadom programu Mac 
Kinleya. Eoosevelt zgadza się Dowiem na ta­
ką zmianę mackigleyowskiej odpornej polityki 
handlowej, jaką sam Mac Kinley w ostatnich 
czasach swoich rządów zainieyował. Zerwie 
on z tradycyą wojen taryfowych i będzie dą­
żył do zawarcia traktatów opartych na wza­



jemności. Przewidywać można ogólne zlago-1 
dnienie systemu protekcyjnego. Przekonano 
się bowiem, że Ameryka, jako kraj przemy­
słowy, nie mogłaby dłużej wytrzymać na­
stępstw bilu prohibicyjnego Dingleya. Prasa 
amerykańska w ocenieniu programu Eooseyel- 
ta niedwuznacznie to przyznaje.

Zapewniają tu, że następcą sekretarza 
stanu Haya, będzie Henryk Cabot Lodge, oso­
bisty przyjaciel nowego prezydenta Roosevel- 
ta, którego uważają za „męża przyszłości" w 
Ameryce.

K R O N I K A

Lwów, 20 września.
— Najd. Arcyksiążę Otto przejechał 

we środę wieczorem przez Kraków pociągiem 
pospiesznym, w drodze z Wiednia do Nadwór- 
nej, gdzie odbędzie się kilkudniowe polowanie.

— JE. PanNamiestnikLeon hr. Piniński,
po bytności swojej na otwarciu Zjazdu przemysło­
wego w Krakowie, złożył wizyty JEm. Kardynało­
wi ks. Puzynie, oraz komendantowi korpusu 
generałowi broni JE. bar. Alboriemu. Następnie 
w towarzystwie p. delegata Laskowskiego udał 
się do kościoła św. Katarzyny, gdzie z żywem 
zainteresowaniem oglądał szczegóły dokonywanej 
obecnie restauracyi kościoła.

Po śniadaniu u pp. delegatostwa Laskow­
skich, Pan Namiestnik odjechał do Wiednia.

—  W iadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska ob. łaó. Zainstytuowany na probostwo 
w Chełmie ks. Adolf Albin, dotychczasowy pro­
boszcz w Szczawnicy. Administracyę parafii w 
Szczawnicy powierzono ks. Bernardowi Orzechow­
skiemu.

Przeniesieni: ks. Jan Zachara z Bolesła­
wia na katecheturę do Dąbrowy, ks. Szczepan 
Tabaszewski z Rożnowa do Czchowa.

— W iadomości osobiste. Ignacy Pade­
rewski bawi w Krakowie.

—  Kolaudacyi budowy wodociągów lwow­
skich dokonano w ubiegłą sobotę, poniedziałek 
i wtorek. Komisya uznała, że cała budowa prze­
prowadzona została zgodnie z planami i udzie­
lonym konsensem, dalej, że wszystkie prace ma­
jące na celu zabezpieczenie wodociągu od uszko­
dzenia, zostały wykonane w sposób zupełnie od­
powiedni.

Wobec pomyślnego wyniku kolaudacyi, 
uważać należy budowę wodociągu głównego na 
linii od Lwowa do Woli dobrostańskiej za ukoń­
czoną.

— Pomnik Adama M inkiewicza we 
Lwowie. Artysta-rzeźbiarz p. Antoni Popiel wy­
konał już w glinie figurę Mickiewicza w tej 
wielkości, w jakiej stanie na cokole u ko­
lumny. W niedzielę więc 22 b. m. o godzinie 
pół do 11 przed południem zbiorą się w praco­
wni artysty na placu powystawowym członkowie 
komitetu pomnikowego, by odebrać od p. Po­
piela wykończony model — względnie poczynić 
ze swej strony pewne uwagi.

W razie uznania figury wieszcza za zupeł­
nie celowi odpowiadającą, zostanie ona natych­
miast odlaną w gipsie, by w ten sposób ochro­
nić ją od zniszczenia w ciągu mroźnych miesięcy 
zimowych.

Członkowie Komitetu pomnikowego zechcą 
uważać niniejsze zawiadomienie za osobiste za­
proszenie do pracowni p. Popiela.

—  Z Kasyna m iejskiego. Program za­
baw, i uroczystości na rok 1901/2:

Wrzesień: piątek 27 i sobota 28 przedsta­
wienie amatorskie.

Październik: środa 2 otwarcie sezonu krę 
gielnianego; piątek 11 i sobota 12 przedstawie­
nia amatorskie; piątek 18 koncert gal. Towarzy­
stwa muzycznego z fundacyi ś. p. dr. Józefa Ma­
linowskiego; piątek 25 i sobota 26 przedstawie­
nia amatorskie.

Listopad: sobota 9 koncert kapeli wojsko­
wej; piątek 15 i sobota 16 przedstawienia ama­
torskie; sobota 23 koncert spacerowy i tańce 
(św. Katarzyny).

Grudzień: czwartek 5 wieczór dla dzieci 
(św. Mikołaj); sobota 14 raut z okazyi 25-lftniej 
rocznicy wprowadzenia się do gmachu; wtorek 17 
odczyt; sobota 21 tombola przedświąteczna; wto­
rek 24 wspólny opłatek; wtorek 31 zakończenie 
starego roku, wieczór z tańcami.

Styczeń: sobota 4 koncert kapeli wojsko­
wej, próba tańców karnawałowych; sobota 11 
otwarcie karnawałn „wieczór podlotków"; sobo­
ta 25 wieczór biały.

Luty: sobota 8 wieczórkostyumowy; wto­
rek 1'1 zakończenie karnawału; środa 12 koncert 
kapeli wojskowej i gawęda przy śledziu; piątek 28 
koncert gal. Tow. muzycznego z fundacyi dr. J. 
Malinowskiego.

Marzec: wtorek 4 odczyt; piątek 7 i so­
bota 8 przedstawienia amatorskie; wtorek 18 
odczyt; sobota 22 tombola przedświąteczna.

Kwiecień: piątek 4, sobota 5, piątek 18 
i sobota 19 przedstawienia amatorskie.

Maj : piątek 9, sobota 10, piątek 30 i so­
bota 31 przedstawienia amatorskie.

Czerwiec: sobota 7 ra u t; sobota 21 wy- 
fieczka,

— Konkurs. W służbie budownictwa 
rządowego w Styryi są do obsadzenia dwie posady 
inżynierów z systeinizowanymi poborami IX ki. 
rangi, a mianowicie jedna w dziale bndowniczo- 
technicznym, druga zaś w dziale maszynowo- 
technicznym.

Udokumentowane podania wnosić należy 
najdalej do 30 b, m. do Prezydyum Namiestni­
ctwa w Gracu.

— Odczyt na gimnazyum cieszyńskie.
Znakomita nasza powieściopisarka p. Walery a 
Marrene-Morzkowska, bawiąca we Lwowie, wy­
głosi w tych dniach w sali ratuszowej odczyt 
publiczny p.t.: „Zżycia eyganeryi warszawskiej 
wiatach 1840— 185.6“. Dochód z tego odczytu, 
przeznaczony jest na gimnazyum w Cieszynie.
0 dniu, w którym odczyt się odbędzie, doniosą 
afisze.

— Stowarzyszenie przemysłowe krawców
1 kuśnierzy we Lwowie zakłada przymusową 
„Kasę chorych dla majstrów", jako zarejestro­
waną kasę zapomogową we Lwowie, która wcho­
dzi w życie z dniem 1 października b. r.

Wpisy odbywać się będą w kaneelaryi Izby 
rękodzielniczej, w ratuszu na II piętrze, każdego 
dnia z wyjątkiem niedziel, w godzinach od 10 
do 12 w południe i najpóźniej do 1 paździer­
nika b. r., gdzie również udzielane będą bliższe 
infermacye. Kto do tego czasu nie wpisze się 
sam na członka przymusowej „Kasy chorych", 
lub nie wypełni karty przyjęcia, ten pomimo tego 
uważany będzie za członka tej kasy i zapisany 
zostanie do księgi wpisowej, a należne od niego 
wkładki ściągnięte będą w drodze przymusowej.

Dla ułatwienia wpisu i wypełnienia karty 
przyjęcia, będzie jeden z członków zarządu oso­
biście odwiedzał członków Stowarzyszenia w ich 
pracowniach.

— Sprawa Muzeum przemysłowego we 
Lwowie postąpiła naprzód. Galicyjska Kasa o- 
szczędności udzieliła pieniędzy na budowę Mu­
zeum na razie jako pożyczkę, która ewentualnie 
będzie zwrócona, skoro wynik procesu wypadnie 
na niekorzyść gminy m. Lwowa.

— Kalectwo. Zarobnik Jan Holzkampf 
rąbiąc wczoraj w stanie nietrzeźwym na ulicy 
Zielonej drzewo, uciął sobie palec u lewej ręki. 
Opatrzyła go stacya ratunkowa.

— Sprawcę kradzieży w banku p. Jo­
nasza, Jana Budkiewicza odstawiła wczoraj wie­
czorem polieya pod silną eskortą wraz z aktami 
śledczymi do więzienia sądu krajowego karnego.

— Zgubiła się wczoraj po południu w 
ul. Koralnickiej 9-letnia Hania, córka włościanki 
Parańki Żółkiewiczowej z Podsiennej.

— Awanturniczy dozorca domu. Sta­
nisław Słobodzian, dozorca domu przy ul. Ka­
spra Boczkowskiego i. 9 napadł wczoraj żonę 
majstra kowalskiego Teresę Lisowską i poranił 
jej rękę ostrem narzędziem, odgrażając się przytem, 
że ja i jej siostrzenicę zabije. Awanturnika are­
sztowała polieya.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Sa- 
sowie, ks. Józef Porębski, proboszcz tamtejszy.

— Mianowanie. Rada m. Rzeszowa za­
mianowała dotychczasowego sekretarza p. Lu­
dwika Topolskiego, w uznaniu jego zasług, radcą 
magistratu.

— Na torach kolei konnej znaleziono 
w dniu 18 b. m. zgubione przez niewiadomego 
właściciela: jedną derkę do podróży, stanik, ro­
tundę, chusteczkę do nosa i rzemień pledowy. 
Rzeczy te odebrać można w dyrekcyi tramwayu 
konnego.

—- Pożar. Dnia 10 b. m. nad ranem 
wybuchł pożar w Radymnie w domu Leiby Do- 
minitza, a przeniósłszy się wkrótce na sąsiednie 
budynki, zniszczył do szczętu całą realność Do- 
minitza i domy jego sąsiadów Franciszka Bu- 
kiewicza i Józefa Dominitza. Szkoda wynosi około
50.000 K. i była zaledwie ubezpieczona na kwotę
30.000 K.

—  Żywcem spalone dziecko. We wsi
Gruszowiec pod Mszaną Dolną włościanka Ku- 
negunda Miśkowiec, wdowa, udała się na wesele 
do drugiej wsi, pozostawiwszy swą 5-letnią córkę, 
Kasię, bez żadnego dozoru. Gdy powróciła do 
domu zastała dziecko nieżywe w sieni, strasznie 
popalone. Przypuszczają, że Kasia bawiła się 
żarzącymi węglami, pozostałymi jeszcze pod ku­
chnią, od których zajęła się na niej sukienka.

— Otrucie grzybami, W Tyliczu, pow. 
muszyńskiego, gospodarz Jurko Maliniak ciesząc 
się najlepszem zdrowiem, przyszedł w poniedzia­
łek wieczorem z roboty do domu wygłodzony i 
zjadł z wielkim apetytem grzybów, które zebrano 
i ugotowano jak rydze. Wnet jednak dostał bo 
leści, a po kilku godzinach zakończył życie wśród 
okropnych męczarni, mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej.

—  Pod kołam i pociągu W nocy z 15 
na 16 b. m. przejechał pociąg na dworcu ko­
lejowym w Skolem funkeyonaryusza tamtejszej 
firmy Gródl, niejakiego Riedla, który zginął na 
miejscu. Przyczyną wypadku była własna nie­
ostrożność Riedla. Riedl pozostawił żonę z pię­
ciorgiem drobnych dzieci.

— Z agadkow a spraw a. Z Nowego Sącza 
donoszą: W Mszanie górnej wydobyto ze studni wło­
ścianki Jamrozowej zwłoki niejakiego Węglarza.

Dotąd nie zdołano stwierdzić, czy zachodzi tu 
wypadek morderstwa lnb samobójstwa.

— Z Czerniowiec donoszą: Ks.kanonik 
katedralny ze Lwowa dr. Lenkiewicz wizytował 
naukę religii w tutejszych szkołach ludowych i 
średnich przez niedzielę, poniedziałek i wtorek 
i po konferencji odbytej z ks. katechetami od­
jechał we środę wieczornym pospiesznym pocią­
giem do Lwowa.

— Katastrofa kolejowa. 2 Budapesztu 
donoszą: Na torze pomiędzy stacyami Ujdobo- 
var i Doebroekoe zderzył się wczoraj pociąg 
wojskowy z pociągiem złożonym z samych loko­
motyw, Lokomotywa, 8 wagonów osobowych i 
wóz pakunkowy pociągu wojskowego, oraz dwie 
lokomotywy pociągu lokomotywego zostały uszko­
dzone. Plutonowy 12 pułku ułanów Pesnek jest 
ciężko ranny.

— Fontannę św ietlną bez wody wy­
nalazł w Paryżu G. Tronyć. Jestto aparat, który 
przy pomocy ciśnienia powietrza wyrzuca suche 
ciała, jak: ziarnka ryżu, kulki celuloidowe i t. d., 
a te suche promienie oświetla różnokolorowem 
światłem elektrycznem. Ciałka te spadają z po­
wrotem do rezerwoaru, zkąd rodzaj pompy cen- 
tryfugalnej pędzi je znowu do rur, wyrzucają­
cych je w powietrze. Efekt świetlany ma być 
podobno bardzo piękny, a co najważniejsza, iż 
koszta wydobycia tego efektu są bardzo małe.

— W ystawę konkurencyjną środków 
ratunkowych w razie spotkania się okrętów na 
morzu, otwarto w tych dniach w Hawrze. Wzięło 
w niej udział 328  wystawców. Wystawa urzą­
dzona została przez spadkobierców kupca Pol- 
loeka, który zginął przy zetknięciu się francu­
skiego parowca osobowego „Bourgogne" z ża­
glowcem angielskim w pobliżu Nowego Jorku. 
Nagroda imienia Pollocka za najlepszy przyrząd 
ratunkowy wynosi 100.000 fr.

Halli Iraclo-arWKMB.

Olbrzymiego dzieła „Die oster.-ungar. 
Monarchie in Wort und Bild" wydano zeszyt 
380 ogólnego zbioru, a 10 poświęcony dziejom 
Kroacyi i Sławonii. Znajdujemy w nim rozpraw­
ki : Roberta Pintera „Geschiclite der Stadt 
Agram", oraz Dragutina Hirca „Das eroatische 
Kustenland".

Rękopis „Wesela Figara" Mozarta do­
stał się do królewskiej biblioteki w Berlinie 
drogą zapisu. Ofiarował go świeżo zmarły znany 
wydawca dzieł muzycznych, Karol Sini rock.

Z teatru. P. Gabryela Morska w dalszym 
ciągu swoich gościnnych występów, ukaże się 
jeszcze w przyszłym tygodniu prócz w komedyi 
„One" , we czwartek w pięknej komedyi 
Schonthana „Odrodzenie", a w sobotę w „Walce 
motyli" Sudermana, w których artystka posiada 
swe popisowe i ulubione role.

Występy tej wysoce uzdolnionej artystki 
mają na celu angażowanie jej na stałe dla na­
szej sceny. P. Morska, która już występowała 
przez dłuższy czas na scenach krakowskiej i 
warszawskiej z wielkiem powodzeniem, niewąt­
pliwie pozyska taką samą sympatyę i we Lwowie.

W niedzielnem przedstawieniu „Kościuszki 
pod Racławicami" p. Woleński wystąpi w roli 
Kościuszki, po p. Tarasiewiczu, który bawi na 
urlopie. Tak samo w „Odrodzeniu" p. Woleński 
zastąpi p. Tarasiewicza.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz pierwszy „One", 

komedya w 3 akt. Hermana Balira. Pierwszy 
występ Gabryeli Morskiej.

W sobotę po raz piąty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 akt. G. Davis i 
M. Kalbeck, przekład A. Kiczmana, muzyka J. 
Straussa.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica­
mi". obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
wami A. W. Lasoty.

W poniedziałek po raz drugi „One", ko­
medya w 3 aktach II. Bahra. Drugi występ Ga­
bryeli Morskiej.

We wtorek „San Toy", chińska operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa. Debiut Stefanii Po- 
reckiej w roli tytułowej.

We środę „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego.

We czwartek (wznowienie) „Odrodzenie", 
komedya w 3 aktach Fr. Schonthana i Koppel 
Elfelda. Trzeci występ Gabryeli Morskiej.

W piątek po raz piąty „Leta", krotochwi- 
la w 3 aktach Ralfa Gobbinsa.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach H. Sudermanna. Czwarty 
występ Gabryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. Dayis 
i M. Kalbeck, muzyka Jana Straussa.

Premiera opery komicznej „Pocałunek", 
dana będzie 3 października.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 19 września.)
Otwierając wczorajsze, pierwsze po fe- 

ryach wakacyjnych posiedzenie Rady, powi­
tał prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
radnych, poczem sekretarz Rady p. Zawi­
stowski odczytał pismo Namiestnictwa, z po­
dziękowaniem za złożone przez Reprezentacyę 
miejską życzenia w dniu Imienin Najj. Pana.

Z kolei r. J o n a s z  wspomniawszy o do­
konanej w ostatnich dniach w jego kantorze 
kradzieży, przedstawił opłakane stosunki bez­
pieczeństwa w pasażu Hausmanna, poczem 
wniósł, aby dozorcom domów nie było wolno 
wychodzić na uboczne zarobki, oraz, aby przyj­
mowano ich do domów nie tylko na podsta­
wie książeczki służbowej, ale głównie na pod­
stawie świadectwa wydanego przez dyrekcyę 
policyi.

Wnioski te będą regulaminowo trakto­
wane.

Następnie r. R i e d l  interpelował prezy­
denta miasta w sprawie zaległości przedsię- 
biostwa teatralnego względem gminy, poru­
szonej we wczorajszym numerze Dziennika 
Polskiego, oraz zapytał, dlaczego p. Gorgolew- 
ski dotychczas nie przedłożył ostatecznego ze­
stawienia rachunków, tyczących się budowy 
nowego teatru.

W odpowiedzi na tę interpelacyg oświad­
czył prezydent dr M a ł a c h o w s k i ,  że co się 
tyczy kwoty 10.000 kor. zaległych za oświe­
tlenie elektryczne, to p. Pawlikowski zapła­
cić ma tylko za oświetlenie elektryczne za 
ostatni kwartał roku zeszłego około 9000 kor., 
ale kwota ta jest obecnie przedmiotem badań 
komisyi elektrycznej.

Dyrekcya teatru bowiem kwestyonuje 
wysokość tej kwoty z tego powodu, że obli­
czenia należytości za te miesiące są prawdo­
podobnie mylne, że gmach nie był jeszcze w 
tym czasie suchy i że wreszcie oświetlenie 
elektryczne w tym czasie było w fazie ekspe­
rymentów; komisya elektryczna wniosła o o- 
puszczenie przedsiębiorstwu teatralnemu pe­
wnej kwoty, resztę zaś zaległości spłaci przed­
siębiorstwo ratami.

Co się tyczy dalej, zapadłej 15 marca
b. r. raty czynszowej, to wynosi ona nie
15.000 kor. lecz tylko 10.000 kor. i należy 
się tylko do 15 września b. r. Natomiast jednak 
ma p. Pawlikowski do gminy pretensyę za 6 
dni, w czasie których nie można było dawać 
przedstawień z powodu wypadku z elektryką. 
Przedsiębiorstwo teatralne występuje z tego 
powodu z żądaniem zwrotu kwoty 20.000 kor 
tytułem wynagrodzenia. W tej sprawie toczą 
się obecnie rokowania i część tej kwoty zo­
stanie przyznaną przedsiębiorstwu. Gmina i 
w tej mierze nie poniesie szkody, gdyż przed­
miot był ubezpieczony na wypadek ognia i 
premia została już wypłaconą.

Co się tyczy wreszcie zarzutu, że gmina 
nie otrzymała dotychczas 75 procent udziału 
w zyskach przedsiębiorstwa teatralnego, to 
obliczenie tych zysków będzie mogło nastą­
pić dopiero po upływie roku.

Nieprawdziwy jest także zarzut, jako­
by p. Pawlikowskiemu budynku teatralnego 
dotychczas formalnie nie oddano, protokół bo­
wiem oddania został przez p. Pawlikowsde- 
go podpisany i znajduje się w przechowaniu 
radcy magistratu p. Ostrowskiego. Niepraw­
dziwym jest również zarzut, jakoby gmina 
płaciła za opał w teatrze.

W  sprawie przedłożonego ostatecznego 
zestawienia rachunków budowy nowego teatru 
zaznaczył dr. Małachowski, że p. Gorgolew* 
ski zrobił ze swej strony wszystko, co do 
niego należało. Nie mógł tylko rachunków u- 
kończyć całkowicie, gdyż brakuje jeszcze ra­
chunków dwóch przedsiębiorców, których w 
tych dniach wezwano ponownie, by je prze­
dłożyli,

Radny dr. D z i e ś 1 e w s k i interpelował 
prezydenta miasta, czy mu wiadomo o po­
głoskach, jakie krążą po Lwowie, że przy bu­
dowie domów p. Walichiewicza przy placu 
Bernardyńskim przekroczono dozwoloną linię 
regulacyjną i zasłonięto kościół 00. Bernar­
dynów, który miał być zupełnie widoczny.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  wyja­
śnił, że linii tej nie przekroczono, gdyż czu­
wa nad tern urząd budowniczy.

Radny J a n o w i c z  interpelował prezy­
denta miasta w sprawie niestosowania się do­
rożkarzy do uchwały komisyi policyjno-magi- 
straekiej o przymusowem zajmowaniu stano­
wisk na przedmieściach.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  oświad­
czył, że w sprawie tej uda się pisemnie do 
policyi.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
na wniosek radnego prof. M a j e r s k i e g o  
przeształcić szkołę św. Marcina na wydzia­
łową.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalo­
no nowo otwartym we Lwowie ulicom nadać 
następujące nazwy :

1. ulicy na gruntach braci Heschele- 
sów, łączącej ul. Głęboką z ul. Krzyżową, na­
zwę „ulica Nowa";

„Gaseia Lwowska* z dnia 21 września 1901 r.



2. ulicy łączącej ulicę Krzyżową z ulicą 
Nabielaka nazwę „ul. Chodkiewicza" ;

8. ulicy łączącej ulicę Leona Sapiehy 
z ulicą Karpińskiego przez grunta p. Józefa 
Męcińskiego nazwę „ulica Zacharyasiewicza";

4. ulicy łączącej ulicę Pełczyńską z ul. 
Stryjską przez grunta p. Dylewskiego i Sp. 
nazwę „ulica Kadecka";

5. ulicy nowo otwartej na gruntach pp. 
Stanisława Krzanowskiego i Józefa Korouo- 
wicza od ulicy Pełczyńskiej nazwę „ul. Tu­
recka";

6. drugiej ulicy otwartej również na 
gruntach pp. Krzanowskiego i Koronowicza 
nazwę „ulica Obozowa";

7. ulicy otwartej przez grunta realności 
pp. Rozyny Schramowej i Juliana Lewickiego 
nazwę „ul. Łokietka";

8. ulicy !otwartej na gruntach p. Sary 
Sprecher, łączącej ul. Słodową z ul. Kurkową 
nazwę „ul. św. Józefa";

9. ulicy nowo otwartej na gruntach pp. 
Rudzkich poprzed szkołą św. Marcina nazwę 
„ul. św. Kingi";

10. ulicy otwartej łączącej ul. Zborow­
skich z nową rzeźnią nazwę „ulica Nowej 
Rzeźni";

11. ulicy otwartej na gruntach p. Jó­
zefy Franzowej, stanowiącej przedłużenia uli­
cy Sadownickiej, pozostawić tę samą nazwę.

12. ul. otwartej na gruntach p. Józefy 
Franzowej, równoległej do ulicy Sadownickiej 
a stanowiącej przedłużenie ul. 29 Listopada 
pozostawić tę samą nazwę.

13. ul. łączącej ul. Krzyżową z ul. Na­
bielaka przez grunta realności p. Jana Le­
wińskiego i spadkobierców Juliana Zacharie- 
wicza nazwę „ul. Grosweiera".

15. ul. otwartej na gruntach Maryi hr. 
Badeniowej nazwę „ul. Ziemiałkowskiego".

16. ul. otwartej na gruntach realności 
pp. Hoffmanów koło hotelu George’a nazwę 
„ul. Klementyny Tańskiej".

16. ul. na razie zamkniętej między szko­
łą przemysłową a Muzeum przemysłowym na­
zwę „ul. Dzieduszyckich".

17. ul. Kośeiopalncj nazwę „ul. króla 
Leszczyńskiego".

Na wniosek r. dr. G e r s t m a n a  uchwa­
liła Rada zorganizować na przedmieściu dziel­
nicy III. nową czteroklasową szkołę pospolitą 
z paralelek szkoły im. św. Marcina i na ko­
szta tej organizaeyi kredyt dodatkowy w 
kwocie 3016 K. Również uchwalono na przed­
mieściu żółkiewskiem w budynku miejskim 
otworzyć z d. 1 września b. r. szkołę fre- 
blowską i na ten cel udzielić kredytu w sumie 
1580 K.

Po przyjęciu zapisu ś. p. Katarzyny Sa- 
dlikiewiczowej w kwocie 1237 K. 55 h., prze­
znaczonego na kolonie wakacyjne we Lwowie 
i odmówieniu subwencyi na przeprowadzić się 
się mające w budynkach Zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie adaptacye, uchwalono 
zażądać od byłego dyrektora teatru hr. Skarb­
ka, p. Hellera, zwrotu zakupionych przed 11 
laty dla teatru krzeseł i wieszadeł, względnie 
zapłacenia za nie kwoty 400 K.

Z kolei postanowiła Rada, aby aresztanci 
miejscy używani byli jedynie do rąbania drze­
wa w miejskich szkołach i urzędach, nie zaś 
do robót u osób prywatnych.

W końcu przyszła pod obrady sprawa 
rumacyi wystawy Towarzystwa zachęty prze­
mysłu krajowego z zajmowanego dotąd lokalu 
w t. zw. pałacu Biesiadeckich.

Referent tej sprawy r. N e u m a n n 
wniósł, aby wystawę z zajmowanego lokalu 
wyrugować, wyegzekwować zaległy czynsz w 
kwocie 2790 K. i założyć w tym lokalu wy­
stawę przemysłu krajowego pod zarządem 
gminy.

Wiceprezydent p. C i u c h c i  ń s k i  sta­
nął w obronie rzeczonego Towarzystwa i wska­
zywał na jak wielką szkodę narażeniby byli 
drobni przemysłowcy, którzy swoje produkta 
dają do sprzedaży na wystawie obecnej.

R. dr. D z i e ś l e w s k i  zaznaczył, że to­
warzystwo zachęty przemysłu krajowego fa­
ktycznie nie istnieje, gdyż nie może się ze­
brać walne zgromadzenie członków.

Na tein o godz. 9 min. 15 wieczorem 
zamknął prezydent dr. M a ł a c h o  ws k i  z po­
wodu braku kompletu wczorajsze posiedzenie.

I. Zjazd przemysłowy.

K raków , 20 września.
(Telegram).

Na wczorajszem pełnem posiedzeniu Zja­
zdu wywołał dłuższą dyskusyę znany referat 
dr. Rutowskiego. Po przemówieniu szeregu 
mówców uchwalono zasadnicze punkta refe­
ratu, jednakże bez szczegółów wskazujących 
sposób wykonania. W dalszym ciągu przy ę- 
to wniosek p. Zofii Daszyńskiej-Goliriskiej, a- 
by na przyszłym zjezdzie była osobna sekcya 
robotnicza oraz wniosek p. Wąsowskiego, aby 
Rząd cofnął zarządzenie, wedle którego za­
kłady i fabryki rządowe mają być zaopatry­
wane w wyroby zakładów karnych.

O godzinie 8 wieczorem odbyła się w

sali hotelu Saskiego uczta, w której wzięli 
między innymi udział: delegat Namiestnictwa 
Laskowski, prezydent miasta Friedlein, ks. 
Andrzej Lubomirski, całe prezydyum Zjazdu, 
i t. d. Do stołów zasiadło kilkuset uczestni­
ków Zjazdu, z Galicyi, Królestwa i Księstwa 
Poznańskiego. Pierwszy toast wzniósł p. Ed­
mund Zieleniewski na cześć prezydyum Zja­
zdu ; ks. Andrzej Lubomirski wzniósł toast w 
ręce delegata p. Laskowskiego na cześć re­
prezentantów władz, okazujących obecnie ty­
le życzliwości dla przemysłu krajowego; p. 
Laskowski pił zdrowie uczestników Zjazdu, 
inżynier Obrębowicz z Warszawy na cześć 
członków komitetów lwowskiego i krakow­
skiego; p. Kędzierski ze Lwowa na cześć ko­
mitetu krakowskiego; p. Wojciech Bieehoń- 
ski wzniósł okrzyk: „Niech żyje nowy świat 
handlowo - przemysłowy — przyszłość Polski w 
naszych rękach!" W końcu wznoszono toasty 
na cześć pań, komitetu krakowskiego i t. d. 
Uczta przeciągnęła się do północy.

Kraków, 20 września. (Telefonem). Na 
wczorajszem posiedzeniu ogólnem uchwalono 
jeszcze rezolucye dr. Władysława Stesłowi- 
eza w sprawie ugody z W ęgrami; najważniej­
sze z nich są: 1) Wiec przemysłowy wyraża 
zdanie, że zawarcie przymierza handlowo-cło- 
wego z Węgrami nie leży wcale, w intere­
sie ekonomicznym naszego kraju, że zatem o- 
świadeząjąc się za przymierzem tem ze wzglę­
dów ogólno państwowych i politycznych do­
maga się bezwarunkowo zmiany poszczegól­
nych punktów ugody z Węgrami, w kierunku 
większego uwzględnienia interesów krajowych, 
intenzywniejszego niż dotąd popierania ze 
strony Rządu przemysłu rodzimego i produk- 
cyi krajowej; 2) Wiec domaga się wydatniej­
szego uwzględnienia kupiectwa i przemysłu 
krajowego przy publicznych dostawach.

Dziś w trzecim dniu Zjazdu rozpoczęły 
się o godzinie 9 rano obrady w pięciu sek- 
eyaeh.

Z szeregu wygłoszonych w sekcyach 
referatów zwrócił uwagę referat p. Edmunda 
Zieleniewskiego, właściciela fabryki w Kra­
kowie, p. t.: „O przemyśle maszynowym". Re­
ferent zaznaczył, że przemysł maszynowy wy­
maga poważnych studyów fachowych, dużych 
wkładów pieniężnych i wytężającej pracy, co 
jednak nie powinno kłaść tamy jego rozwo­
jowi.

Referent w obee tyloletniego doświad­
czenia i znajomości stosunków krajowych u- 
waża się za uprawnionego do wypowiedzenia 
twierdzenia, że najważniejszym i pierwszym 
powodem zbyt powolnego rozwoju naszego 
przemysłu maszynowego jest brak poparcia u 
swoich, w kraju, zbytnia obojętność własnego 
kraju. Przemysł ten nie domaga się od kra­
ju subwencyi, nie sUwia żądań w imię pa- 
tryotyzmu, lecz żąda tego, co mu się z pra­
wa należy, żąda poparcia produkcyi przez wła­
sne społeczeństwo. Referent proponuje wybór 
komisyi, któraby się zajęła organizacyą tej 
gałęzi przemysłu.

Zwrócił dalej uwagę referat dr. Jana 
Roszkowskiego: „O warunkach rozwoju prze 
mysłu w Galicyi". Mówca zaznaczył, że sło­
wa „Pomagajcie sobie sami" stały się obe­
cnie najpopularniejszem hasłem w kraju, że 
nie należy oglądać się na nikogo, lecz same­
mu zdobywać sobie warunki dla rozwoju prze­
mysłu. Referent postawił wniosek zwołania 
ankiety, któraby rozważyła i rozpatrzyła wszyst­
kie warunki, potrzebne dla rozwoju wielkiego 
rodzimego przemysłu. Zakończył wnioskiem, 
by sekcya uchwaliła, a zebranie plenarne po­
twierdziło tę uchwałę, mianowicie: Reprezen- 
tacyi I. Zjazdu przemysłowego poleca się pod­
jęcie zabiegów', by Wydział krajowy zwołał 
w jak najkrótszym czasie krajową ankietę 
przemysłową, któraby opracowała program u- 
przemysłowienia wł Galicyi.

Kraków, 20 września. (TYL prywatny). 
Dziś po południu odbędzie się ostatnie pie- 
narne posiedzenie Zjazdu: pod obrady wejdzie 
jedna z najważniejszych spraw: utworzenie 
„krajowego Związku przemysłowego" dla obro­
ny i popierania własnych interesów.

Po powzięciu końcowych uchwał Zjazd 
będzie następnie zamknięty.

Jutro rano zwiedzą uczestnicy Zjazdu 
miasto, a po południu odbędzie się wycieczka 
do Okocimia, gdzie podejmywać będzie gości 
wiceprezes Zjazdu p. Goetz - Okocimski.

L I S T Y  P A R Y S K I E .
P aryż, we wrześniu.

(Uroczystości limuzyńskie w miasteczku Pora- 
padour i wspomnienia o 500 nowożeńcach z r. 
1751. — Podarek dla carowej. — Napoleon 
Hayard I. cesarz kamelotów francuskich. — 
Bulwardowe typy kamelotów. — Balon do kie­
rowania, czy balon sferyczny? — Rola auero- 
nautyki we francuskiej taktyce wojskowej. — 
Wyprawa barona de la Vaulx ponad Morze 
Śródziemne. — Propozycye uczestniczek, wier­
szem i prozą. —  Eugeniusz Diaz, malarz i mu­

zyk francuski.)

„Madame, le printemps commence, 
J ’entends chanter le rossignól;

Deja 1'hirondelle est en France,
Bientót m us y verrons 1'auriol;
L a  caille y fera sa tournee,
L a  huppe est deja de retour,
M ais l'on dit quc toute l ’annee
Le coucou chante a Pompadour.“

Lecz nietylko kukułka śpiewa w Pom­
padour, jak pisze abbe David poete galant z 
XVIII. wieku, bo i wszyscy poeci z kraju 
Limousin śpiewali i madrygały układali w ma- 
leńkiem, a ślicznem miasteczku, które nazwi­
skiem i wspomnieniami przypomina tę, która 
była prawie królową Francyi. Pompadour po­
grążone we śnie od długiego czasu obudziło 
się przed kilku dniami przy odgłosie fanfar: 
to członkowie Towarzystwa „La Ruche Cor- 
rózienne" przybyli z Paryża, by mieszkańcom 
w Pompadour przypomnieć dawną świetność 
starego grodu limuzyńskiego. Co roku tak 
ta grupa poetów, podobnie jak sławni Feli- 
brzy, prowadzi Muzę swą po pięknych zaką­
tkach Francyi. „La Ruche" obrała sobie Li­
mousin i co roku inne tam zwiedza miasta. 
Tegoroczny wybór szczególnie był szczęśliwym.

Miasteczko to Iprzy wodzi na myśl oprócz 
słynnej markizy, dawnej swej właścicielki i 
cały szereg znakomitych panów i wielkich 
dam i wraz z dźwiękiem tego wyrazu stają 
przed oczyma upudrowani markizi, panie z 
koszyczkowem opięciem zasianem kwiatkami, 
kapelusze bergere i pęki wstążeczek o bladych 
kolorach. Pompadour zachowało jeszcze wiele 
z dawnych swych wdzięków i na tem to tle 
uroezem i pełnem wspomnień świetności od­
były się pod przewodnictwem p. D’Arsonval, 
członka Akademii umiejętności, uroczystości 
limuzyńskie. Odegrano limuzyńskie sztuki: 
„Veilhada i Pompadour", tańczono przy dźwię­
kach kobzy i urządzono „Oour d'Amour" a 
w końcu wręczono p. d’Arsonval wieniec z pol­
nych róż Poczem przed wyjazdem karawana 
paryska odbyła przechadzkę po Pompadour, 
które faworyta królewska raz jeden tylko zwie­
dziła.

Antonina Poisson, odkąd została markizą 
raz jeden tylko w r. 1751 przybyła do dóbr 
swych i to z okazyi narodzin księcia Burgun- 
dyi. Wyposażyła dnia tego 275 dziewcząt 
miejscowych, dając każdej po 66 liwrów, 
pierścień i medal pamiątkowy. Tych 275 
dziewcząt i ich 275 narzeczonych zgromadzono 
w zamku, gdzie na ich cześć odezwały się 
wystrzały z arm at; po uroczystej Mszy od­
śpiewanej w zamkowej kaplicy odbył się ol­
brzymi bankiet. 550 nowożeńców zasiadło do 
stołów ustawionych w parku, wraz z krewny­
mi i przyjaciółmi, tak, iż cała okolica brała 
udział w uroczystości. I do dziś dnia jeszcze 
w Pompadour mówią o weselu z r, 1751.

Jesienią, gdy poeci i wędrowne ptaki 
odlatują do cieplejszych krajów, stolica za­
czyna znów napełniać się powracającymi z 
nad morza i gór mieszkańcami i przyjmuje 
zwolna zwykłą swą (izyonomię. W tym roku 
z powodu oczekiwanego przyjazdu cara, wcze­
śniej niż zazwyczaj ożywiło się na bruku pa­
ryskim. W sferach rządowych i parlamentar­
nych, w których — o dziwo! — nadzieja 
powitania monarchy sprzymierzonego państwa 
zatarła jakoby czarodziejskim podmuchem 
wszelkie jaskrawe barwy i krzyczące różnice 
polityczne — myślą o przyjęciu, układają 
programy i przygotowują wielkie i małe po­
darunki, wedle praktycznej zasady „lescadeaux 
entretiennent l'am itieu. Na uwagę zasługuje 
wspaniały podarek.jj który prezydent Lcubet 
złoży carowej Aleksandrze na pamiątkę obe­
cnej podróży. Po dłuższęj rozwadze wybrał 
prezydent dzieło sztuki, wykonane w fabry­
ce wyrobów porcelanowych w Sevres. Jest to 
ozdobny garnitur stołowy, składający się z 15 
sztuk, wykonanych wedle modeli, dostarczo­
nych przez znanego artystę Leonarda. Gar­
nitur ten znajdował się już na wystawie ro­
ku 1900 i by! jednym z największych suk­
cesów fabryki sewrskiej. Rozpada on się na 
5 grup, obejmujących razem 15 osób, każda 
w wysokości 50 centymetrów. Na obu koń­
cach stołu widać kobietę w długich fałdzi- 
dzistych szatach, trzymającą w podniesionych 
nad głową rękach dwie pochodnie. Środkowa 
grupa składa sio z siedmiu figur. W po­
środku na piedestału wznosi się lleciarka, 
grająca na dwóch od ust rozchodzących się 
fletach ; dokoła grupuje się sześć danserek w 
harmonijnych pozach. Dwie grupy, z których 
każda obejmuje po trzy tanecznice, powiewa- 
wające nad pięknie ufryzowauą głową lotne- 
mi szarfami, łączą środkową grupę z naro­
żnymi kandelabrami. Z tych 15 postaci ko­
biecych, które bezprzecznie co do strojów i 
ruchów należą do tego samego rytmu arty­
stycznego, każda jest mimoto od innych od­
mienną, każda ma swą odrębną indywidual­
ność i o tyle dzieło Leonarda, z pomysłu 
klasyczne, jest w wykonaniu par excellence 
nowoczesne.

Z okazyi podróży cara cały kamelotaż 
z czasów uroczystości franko-rossyjskich uka­
zał się na nowo na bulwarach. Pamiątkowe 
szpilki do krawatek, małe chorągiewki, kartki 
pocztowe z portretami cara i prezydenta Lou- 
beta, pieśni i romanse patryotyezne i kuplety 
okolicznościowe wszelkiego rodzaju. Kamelo- 
tyzm prawie z dnia na dzień wzrasta i mno­
ży się w Paryżu, i istotnie dziwić się wy­

pada, skąd w epoce dla przemysłu wytrawne­
go dość niekorzystnej, ten zawód na pozór 
tak hazardowny wyżywić może zwiększającą 
się coraz ilość ulicznych kupczyków. Kame- 
loci podobnie jak autorowie paryskich revues 
wyzyskują z mistrzowstwem chwilę obecną. 
Gzy wydarzy się coś w polityce, czy popeł­
nioną zostanie zbrodnia, czy wreszcie zajdzie 
uwagi godny fakt bulwarowy, już w 24 go­
dzin pojawiają się kuplety, „kwestye aktual­
ne" bibeloty pomysłowe i sprytne, które na 
swój sposób komentują sprawę. Wedle inwen­
tarza kamelota możnaby odtworzyć bistoryę 
Francyi z ostatnich sześciu lat z wielką do­
kładnością.

Precyzya, szybkość i doskonałe d pro­
pos, charakteryzujące kamelotów w każdym 
wypadku wskazuje na to, iż ten ludek, na 
pozór tak zupełnej używający wolności, w 
istocie pozostaje pod kierownictwem światłego 
autorytetu. I tak też jest w istocie. W rogu 
tak gęsto zaludnionej ulicy Montmartre, w 
ciasnej uliczce Saint-Joseph znajduje się mały 
sklepik na niebiesko pomalowany i afiszami 
zalepiony. W tym to skromnym przybytku 
pozostaje monarcha stokroć szczęśliwszy od 
prezydenta Republiki, piastuje bowiem go­
dność swą dożywotnio i nie jest obowiązany 
zdawać sprawy z czynów swych parlamento­
wi. Monarchą tym jest Napoleon Hayard I., 
cesarz kamelotów. A tytuł ten — zawsze je­
szcze tak mile brzmiący w uszach obywateli 
francuskiej republiki — nie jest wcale pu­
stym dźwiękiem lub chimerycznem pojęciem, 
bo w samym Paryżu dyrekcya policyi wy­
kazuje cyfrę 130.000 poddanych tego moca­
rza. Lecz potęga cesarza kamelotów rozciąga 
się i na inne państwa, a korespondencye jego 
z posiadłościami za granicą przewyższają może 
liczebnie korespondencye ministerstwa kolo­
nijnego. 90 procent towarów sprzedawanych 
przez francuskiego kamelota wychodzi z ulicy 
Saint-Joseph; Hayard bądź to fabrykuje je 
sam, bądź też zakupuje u jakiegoś pomysło­
wego przemysłowca. Jego to sprytowi w głó­
wnej mierze kamelotaż francuski zawdzięcza 
swój rozkwit w ostatnich kilku latach. Po­
między kamelotarai zawodowymi, t. j. takimi, 
którzy nigdy nie szukają innego zajęcia, znaj­
dują się typy charakterystyczne i znane na 
bulwarach paryskich. O godzinie jedenastej 
rano defilują długim i malowniczym szere­
giem przez uliczkę Saint-Joseph i wchodzą do 
niebieskiego sklepu, by złożyć powitalny hołd 
mistrzowi i panu, i zaopatrzyć się towarem. 
Le pere Papier d'Armenie to stary kamelot, 
który przed 16 laty puścił w kurs te wonne 
kadzidła, dziś przez wielu już znienawidzone, 
dla których on jednak zawsze jeszcze znaj­
duje odbiorców. „Ducastel" znany handlarz 
cygar, polecający swój towar zawsze tem sa­
mem wezwaniem: M ais fum es donc, c'est des 
ciyares de la Chambre des deputes, des ci- 
gares des sćnateurs et des conseilliers munici- 
paux, mais famez donc! 01ivier sprzedaje ma­
łe pieski, garbaty Naąael wywołuje wachla­
rzy ki po 2 sous: Yoici le petit. Vent du Nord! 
„Marcjuis" zwany tak dla eleganckich ma­
nier, jest specyalistą kartek z widokami, a jest 
w tem gronie nawet prawdziwy adwokat-fi- 
lozof, który porzucił dawny swój zawód i 
wziął się do kamelolażu, twierdząc, iż przy 
tem zajęciu łatwiej potrafi pozostać uczci­
wym.

(Dokończenie nastąpi).
Puli.

!Z  I i s l o - y  S Ą Ć L o - w e j .

(Skrytobójcze morderstwo z przed 13 laty).

Lwów, dnia 20 września.

Rozprawa karna przeciw Antoniemu Ba- 
rainuszczakowi o zbrodnię skrytobójczego mor­
derstwa, dokonanego w dniu 20 lipca 1888 
na osobie swej żony Rozalii, zakończyła się 
wczoraj o godzinie 12 w nocy.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy postawione im pytania tak 
w kierunku zbrodni skrytobójczego morder­
stwa, jak i występku przeciw bezpieczeństwu 
życia zaprzeczyli, a natomiast potwierdzili py­
tanie w kierunku zbrodni zabójstwa, skazał 
trybunał Baramuszczuka na karę 5 letniego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i 
ciemnicą.

Obrońca oskarżonego ad w. dr. Horowitz 
zgłosił zażalenie nieważności.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
Na V. kadencyę sądu przysięgłych, któ­

rej posiedzenia rozpoczynają się z dniem 7 
października b r. wylosowani zostali nastę- 
pujący panowie jako sędziowie g łów ni: Nu- 
chim Reiss właściciel dóbr, Jakób Hermann 
wł. real., Izaak Rosenberg handlarz drzewa, 
Jakób Muller dzierżawca dóbr, Antoni Bar­
szczewski wł. real., Jan Krzyżanowski wła­
ściciel dóbr, Paweł Targoński buchalter firmy 
„Olayton et Comp.“, Karol Richtmann wła­
ściciel realności, Kasper Draniewicz właści­
ciel realności, Andrzej Dulski wł. realn,, Jan
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Lerski wł. real., Stanisław Bal sekretarz To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych, Władysław Terenkoczy wł. real., 
Samuel Horowitz wł. dóbr i bankier, Franci­
szek Cukier urzędnik bankowy, Michał Tepa 
wł. real. i urzędnik Banku hipotecznego, Ka­
rol Biliński wł. dóbr, Franciszek Barański 
inżynier Wydziału krajowego, Leonard Ma­
lewski wł. realn., Aloizy Ostrowski wł. realn., 
Walenty Kiibler właściciel drukarni, baron 
Adam Huroch właściciel dóbr, Wincenty 
Rawski właściciel realności i budowniczy, 
Władysław Bażant kupiec, Józef Falgier wł. 
realności i restaurator, Jan Baczyński emery­
towany kapitan i kasyer Tow. „ Dniestr “, 
Koźma Udrycki właściciel dóbr, Józef Koto­
wicz rzeźnik i właściciel realności, Zdzisław 
Obertyński właściciel dóbr, Jan Makan wła­
ściciel realności, dr. Jakób Bohm właściciel 
realności, Kazimierz Smoleński właściciel real­
ności i murarz, Edgar Aulich właściciel real­
ności, dr. Stanisław Bądzyński prof. Uniwer­
sytetu, Włodzimierz Jarocki wł. realności, 
Mieczysław Onyszkiewicz właściciel dóbr.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych wy­
losowani zostali pp.: A rtur Schellenberg, wł. 
domu bankowego; Michał Karasiński, właść. 
realności i m urarz; St. Mars, dyrektor Tow. 
magazynów dla n afty ; Tadeusz Sołdraczyń- 
ski, właść. dóbr ; dr. Kazimierz Czarnik, adw. 
kraj.; Eugeniusz Białkowski, zastępca firmy 
Dittmara ; Julian Janowski, kupiec; Kazim. 
Fedorowicz, urzędnik banku hipotecznego; 
Karol Eppler, właśó. realności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 20 września. {Telegram). We­

dle sprawozdania ministerstwa rolnictwa z po­
łowy września, zbiór buraków cukrowych bę­
dzie w ogóle średnio dobry, chociaż buraki 
wiele ucierpiały skutkiem braku deszczu; 
zbiór kartofli zapowiada się wcale pomyślnie.

Wiedeń, 20 września. — {Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au­
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 258-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 243-70, Tow. żeg1. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490"— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 256 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 243-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 80-50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 9410, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. 15.90, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 398.—, Clary 40 zł. m. k. 157-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 77-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65---, Ofen 40 zł. 168-— , Palffy40 zł. 
m. k. 165.—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
47-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24-—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 57-— , 
Salina 40 zł. m. k. 234-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394 —.

W iedeń, 20 września. Cukier (spokojny) 
21—-. Spirytus bez interesu 41-20. Nafta nie­
zmieniona.

Berlin, 20 września. (Wczorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85‘35. Spirytus —*— .

września. Austryackie Kre­
dyty 1 -11 "O, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe — , Alpiny — DiSConto 172-75, 
Laura —-— Montany

Usposobienie: spokojne.
Paryż, 20 września. Trzyprocentowa 

ren ta  100-95. M ąka 27-05.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21"— no ~ H 0 , loco Ołomuniec 19-40 
do l9 -50, loco Berno-Wiedeń 19-40 do 19-50, 
na paździer-grudzientoco Aussig 21-30 do2P40. 
Cukier w k o s tio ^ : | » ^ 88.75 do 89. _ j se. 
cunda 88 25 do 88 50 Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41-20 do 41-60. Nafta
k a u k a z k a :  transito Tryest 1025 do 1075,
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 3 4 - - .  (Ge­
ny ui koronach.) '

Targ zbożowy.

^ a ûta koronowa. 
Cena za i0  0g" Pszenica gotowa
7-50 do 7 70- * pszenica aa termina 7 25
do 7-50, % t025g d7 fi673,0 d« 6-70, żyto

Ł T ®  d° 6'-8° ’ a a T i i ^ n o w ?
t s do 8'8A  C / * ' *  i
5-50, j e % 8Udo l i  25 7 -  6-25 do 7— ,

“ p- k F  r u
g r « b  do 8° c i e n i e  j

konopne Jo

—•— do — •— , bobik —•— do — , hre- 
czka 6-50 do 7-—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 50’— do 55-— , biała 40’— do 
60’— , szwedzka — •— do —•— , tymotka 
20-— do 25-— , kukurudza 6-— do 6 20, 
nowa —•—  do — , chmiel stary —"— do 
— -—, gotowy za 56 kilo 80"— do 100"—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17-— do 17 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16-— do 16.50, wa- 
ranty —■—  do —■— .

Usposobienie: Przy obrotach ograniczo­
nych usposobienie niezmienne.

OSTATIIA POCZTA

Dnia 23 b. m. przyjmie Najj. Pan de- 
putacyę Sejmu Karyntyi, która podziękuje 
Monarsze za sankcyonowanie ustawy o kole­
jach lokalnych.

Z Wiednia donoszą : Powracający z Chin 
pruski batalion piechoty przybędzie do W ie­
dnia dnia 27 b. m. Żołnierze i oficerowie 
spędzą dwa dni w tamtejszych koszarach ja­
ko goście Najj. Pana. Dnia 28, w piątek, 
odbędzie Najj. Pan inspekcyę tego batalionu 
liczącego ogółem 25 oficerów i 840 podofice­
rów i szeregowców. W sobotę,^ 29 b. m. ba­
talion wyruszy w dalszą podróż do Berlina.

Dzienniki wiedeńskie potwierdzają, że 
prezes klubu czeskiego dr. Pacak i jego za­
stępca dr. Stransky odbyli przedwczoraj dłuż­
szą konferencyę z p. Ministrem dr. Rezekiem, 
a następnie z P. Prezydentem Ministrów dr. 
Koerberem. Komunikat wydany ze strony 
czeskiej nazywa konferencyę luźną pogadan­
ką. Marszałek ks. Lobkowitz konferował ró­
wnież z Ministrem dr. Rezekiem.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się 7. 
dobrego rzekomo źródła, że sprawa kolegium 
św. Hieronima będzie ostatecznie rozstrzy­
gniętą na korzyść Kroatów. Komisarz rządo­
wy będzie usunięty, a rektor ks. Pazman 0- 
bejmie znowu zarząd kolegium.

Z Rzyinu donoszą do Pol. Gon., iż wia­
domość, jakoby ks. arcybiskóp ołomuniecki 
dr. Kohn miał zostać już wkrótce kardyna­
łem, jest co najmniej przedwczesną. Kardy­
nałów jest obecnie 66, a według zwyczaju, 
istniejącego od bardzo dawna, nigdy lista nor­
malna, obejmująca 72 kardynałów, nie jest 
pełną.

W Berlinie otrzymano z Petersburga 
wiadomość, że car z F rancji uda się na dłuż­
szy pobyt do Darmsztadu, a potem na polo­
wanie do Spały.

Dzienniki berlińskie donoszą, że car Mi­
kołaj zaprosić miał cesarza Wilhelma i jego 
brata admirała ks Henryka na przyszłoroczne 
manewry floty rossyjskiej. Obaj podobno za­
proszenie przyjęli.

Manewrom cesarskim pod Gdańskiem 
nie sprzyja pogoda. Deszcze padają od kilku 
dni, skutkiem czego drogi trudne są do prze­
bycia. We środę cesarz brał udział w mane­
wrach, dokąd wyjechał wcześnie rano oso­
bnym pociągiem. Za cesarzem pospieszyli 
książęta, zagraniczni oficerowie a także chiń­
ski książę Ozun. Cesarz z powodu niepogody 
nie zabawił jednak długo, a po południu te­
legraficznie nakazał przerwać chwilowo ma­
newry.

Książę Ferdynand bułgarski po ukoń­
czeniu kuracyi w Pistynie na Węgrzech od­
jechał do Ebenthal, skąd uda się wprost do 
Sofii.

Z Prizrendu donoszą: Wicekomendanta 
żandarmeryi w Prizrendzie bimbaszę Turza, 
który był intelektualnym sprawcą usiłowane- 
go zamachu na austro-węgierskiego kierowni­
ka konsulatu w Prizrendzie rozkazano dosta­
wić pod eskortą 30 żandarmów do Ueskubu 
dla osądzenia. W drodze jednakże powiodło 
mu się_ umknąć do Djakowy, gdzie oddał się 
pod opiekę kilkunastu zebranych tam Albań- 
czyków.

Z Konstantynopola telegrafują, że do­
tychczas nie otrzymano tam szczegółów o rze­
ziach w Murz (w Armenii tureckiej): nie ule­
ga wszakże wątpliwości, iż w Murz zaszły 
istotnie krwawe wypadki, których ofiarą pa­
dło mnóstwo Armeńczyków. Potwierdzają to 
także nadesłane z Diarbekiru depesze konsu­
larne. N a W. Porcie niepodobna dowiedzieć 
się coś pewnego. Z polecenia rządu rossyj- 
skiego udał się onegdaj rossyjski konsul ge­
neralny w Wan, Humański, pod silną eskortą 
do Murz celem sprowadzenia na miejscu isto­
tnego stanu rzeczy.

Wedle informacyi jaką odbiera Polit. 
Gorresp. z Paryża, uważają tam za rzecz 
bardzo prawdopodobną, a poniekąd zupełnie 
pewną, że Kartuzi w departamencie Isere wnio­
są podanie o nakazane nową ustawą upowa­
żnienie do pozostania nadal we Francyi. Mi­
nister spraw wewnętrznych przedłoży bez ża­
dnej wątpliwości w parlamencie wniosek o 
udzielenie tego upoważnienia. Jak wiadomo, 
rządowi przypada zadanie badać tego rodzaju 
podania, zarządzać potrzebne dochodzenia, a 
następnie przedkładać parlamentowi stosowny 
wniosek. Parlament tedy jest tą instytucyą, 
która ostatecznie udziela upoważnienia lub od­
mawia.

Dotychczas rząd otrzymał 156 takich 
podań, mianowicie 10 od kongregacyj mę­
skich i 146 od żeńskich. Kongregaeye te po­
siadają ogółem 680 zakładów.

W południowej Afryce rozpoczęła już 
obowiązywać sroga proklamacja lorda Kit- 
chenera. W obec tego Boerów nie uważają 
już za stronę wojującą, lecz jako buntowri- 
ków i konfiskują tym, którzy się poddać nie 
chcą, majątki. Pomimo tego walka wre dalej 
i Boerowie czynią postępy w kraju Przyląd­
kowym.

Krążą pogłoski, że stan zdrowia prezy­
denta Krugera jest tak zły, iż lekarze dora­
dzają mu wyjazd na Rivierę. Kruger opierą 
się temu, obawiając się, że straci sposobność 
starania się o interwencyę mocarstw.

W iedeń, 20 września. Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wypracowało nowy projekt usta­
wy, który zostanie przedłożony na przyszłej 
sesyi parlamentu, a mianowicie o ulgach po­
datkowych przy budowie zdrowych i tanich 
mieszkań dla robotników. Między temi ulgami 
jest n. p. uwolnienie tych budynków na 24 
lat od podatków.

W iedeń, 20 września. Wczoraj przed 
południem, jako w dzień pogrzebu prezydenta 
Mac Kinleya w Kantonie odbyło się w tutej­
szej kaplicy poselstwa angielskiego żałobne 
nabożeństwo, na którera byli obecni: Wielki 
ochmistrz Dworu ks. Liechtenstein jako re­
prezentant Najj. Pana, P. Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski, prezes ga­
binetu dr. Koerber z ministrami gabinetu 
austryackiego, minister Śzechenyi jako 
przedstawiciel rządu węgierskiego, wspólny 
minister Kallay, komendant marynarki admi­
rał Spaun, namiestnik, komendant miasta, 
prezydent policyi, burmistrz dr. Lueger, liczni 
członkowie ciała dyplomatycznego. Po nabo­
żeństwie żałobnem, kapelan ambasady Hech- 
ler odmówił modlitwę za wdowę po zamordo­
wanym prezydencie, za lud amerykański i za 
nowego prezydenta Roosevelta. — Po południu 
odbyło się w tejże kaplicy ponownie nabo­
żeństwo żałobne dla mieszkających w Wie­
dniu obywateli amerykańskich, świątynia była 
przepełniona. Wśród obecnych znajdowali się 
posłowie: amerykański i grecki z rodzinami, 
personal poselstwa i konsulatu amerykań­
skiego i t. d. —  Po ceremonii kościelnej poseł 
amerykański w Wiedniu, Mac Korniek, wy­
głosił mowę żałobną, poczem pastor odprawił 
modły za rodzinę Mac Kinleya, za nowego 
prezydenta Roosevelta, i za lud amerykański.

L ub iana , 20 września. Przy wczoraj­
szych wyborach do sejmu z kuryi miast, mia­
steczek i Izb handlowych uzyskało mandaty: 
8 kandydatów stronnictwa słoweńsko- postę­
powego, 1 słoweńsko - konserwatywny i 1 kan­
dydat partyi niemiecko - postępowej.

P o z n a ń , 20 września. {Tel. pryw.) 
Stwierdzono, że Jan Szczepkowski, któremu 
p. Maksymilian Potworowski sprzedał mają­
tek Prochy, nie pochodzi z Galicji i podczas 
zawierania kontraktu kupna nie posiadał żadne­
go zgoła majątku. Mieszka on w Poznaniu. 
Szczepkowski oświadcza, że udowodni sądow­
nie Potworowskiemu, że on (Potworowski) 
wiedział, w czyje ręce przechodzą Prochy (patrz 
korespondencyę z Poznania prz. Bed.).

Poznań, 20 września. (Tel. prywatny). 
Przy wyborach do poznańskiej kasy chorych 
zwyciężyła lista polskich kandydatów.

Poznań, 20 września. (Tel. pry w.). Dy- 
rekcya Towarzystwa pomocy naukowej wzy­
wa byłych stypendystów Towarzystwa do 
zwracania zapomóg, które otrzymali na studya.

B erlin , 20 września. {Tel. pry w.). Te­
lefon z Górnego Szląska do Galicyi nie będzie 
zaprowadzony, bo Ministerstwo austryackie 
nie zgodziło się na to.

Berlin, 20 września. {Tel. pryw.). Mi­
nisterstwo wojny wydało polecenie dowódcom 
korpuśnym, aby przy tegorocznym poborze 
nowych rekrutów - Polaków zakazywano im 
najsurowiej czytania polskich gazet na równi 
z socyalistycznemi.

Sofia, 20 września. Minister spraw za­
granicznych Danew wyjechał do Wiednia. 
Ztamtąd uda się do Paryża w sprawie po­
życzki.

Paryż, 20 września. Wiadomość dzien­
ników o aresztowaniu redaktora dziennika 
anarchistycznego Libertaire z powodu arty­
kułu przeciw prezydentowi Lnubetowi i caro­
wi potwierdza się. Natomiast rnylnem jest 
doniesienie o aresztowaniu autora artykułu, 
tego bowiem policja dotąd nie wyśledziła.

P aryż, 20 września. Santos Dumont 
przedsięwziął wczoraj przed południem pono­
wny wzlot balonem swojego wynalazku. Wzlot 
udał się bardzo dobrze. Podczas lotu jednak 
balon zaczepił o drzewo i rozdarł się. Du­
mont nie odniósł żadnych obrażeń.

Tours, 20 września. Wczoraj po połu­
dniu wybuchł w tutejszej prochowni pożar. 
Nastąpił straszliwy wybuch. Dziewięciu robo­
tników utraciło życie, 4 jest rannych.

Konstantynopol, 20 września. Minister 
spraw zagranicznych. Tewfik basza, wręczył 
następcy ambasady francuskiej Bapstowi pro- 
pozycyę co do załatwienia kwestyi pretensyj 
Leranda. Bapst .przesłał tę propozycyę. swo­
jemu rządowi.

W eckendorf (Westfalia), 20 września. 
(Tel. pryw ). Policya zakazała wiecu polskiego, 
który się tu miał odbyć.

17 G rim sb y , (w Anglii) 20 września. 
Podczas bójek między policyą a ludnością, 
oddającą się rybołostwu, policya biła nahaj- 
kami opornych, przyczem kilka osób zostało 
ranionych. Pobito również kilku policyantów.

Grimsby, (w Anglii w hrabstwie Lin­
coln) 20 września. W skutek strejku rybaków 
zaszły tu wczoraj zaburzenia. Policyę obrzu­
coną gradem kamieni, skutkiem czego poli- 
eyanci widzieli się zniewoleni uderzyć na tłum 
pałaszami. Policya otrzymała znaczny sukces.

Grimsby, 20 września. Angielski okręt 
turbinowy „Oobra“ rozbił się na morzu pół- 
nocnem prawdopodobnie zajechawszy na skałę 
podwodną. Liczba ofiar jeszcze nie jest znana. 
Dotychczas wyłowiono 6 zwłok.

Kadyks, 20 września. Krążownik „Nu- 
maneya“ wyruszył wczoraj do Tangeru. Ko­
mendant otrzymał instrukcje, które mu wol­
no otworzyć dopiero na pełnem morzu. W naj­
bliższych dniach mają odpłynąć dwa nowe 
okręty.

Podbój Tr&iisy&alu.

Londyn, 20 września. Generał Kitche- 
ner donosi z Pretoryi: Botha zwabił w pod 
slępny sposób w zasadzkę trzy angielskie 
kompanie konnych strzelców. Szesnastu żoł­
nierzy angielskich poległo, 30 otrzymało rany, 
a 125 dostało się do niewoli. Boerowie za­
brali także 3 działa. Komendant Boerów 
Smuts, napadł także na szwadron ułanów. 
W walce 23 żołnierzy poległo, a 32 jest ran­
nych.

Londyn, 20 września. Ministerstwo woj­
ny ogłasza stwierdzone przysięgą żołnierzy 
angielskich, jako świadków, zeznania o wy­
mordowaniu przez Boerów duia 27 lipca ran­
nych w bitwie pod Doornriver żołnierzy an­
gielskich, dalej wziętych dnia 6 czerwca do 
niewoli, Anglików wreszcie rannych w dniu 
29 maja pod Wlakfontein żołnierzy.

Durban, 20 września. Znajduje się tu 
ogółem 2000* Boerów zabranych do niewoli 
angielskiej.

Telegrafowany kurs wiedeńnkL
W iedeń, 20 września 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schhmcource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 616"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 621-— t 
Akcye Anglobauku 261-— , Akcye Unionban- 
ku 513--—, Akcye Landerbanku 390-— , Akcye 
Bankyireinu.429-—, Akcye B odenm dit 828’— , 
Akeya galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 613-— , Akcye Ko­
lei Południowej 81 •— , Akcye Tram waj A )  
230-— , Akcye Tramwaj B) 224-—, Akcye 
Kolei Elbathal 455-—, Akcye Kolei- Pół­
nocnej 5485-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—•— , A.kcye Alpiny 339-50, Akcye Rima 
Muranyi 406-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1425-— , Akcye Fabryki broni 
2 4 4 — , Akcye Tureckie tytoniowe 273-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9210, 
Renta majowa 98-35, Austryacka Renta koro­
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 92 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 80'85, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97'35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96-40. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92‘65. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
93 50, Marki 117-12, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c k. Ministerstwa handlu

Ł y sz lia , i
św . M areina  29, polecawe Lw ow ie, ul,

A s fa lt  w  g orą cym  stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkauiach.

N is z c zy  bezpow rotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

E la styczn e  p ły t y  izolacyjne.

T e k tu rę  asfaltow ą ogniotrwałą do krycia da­
chów od 2 0  et. za metr. kwadr.

Lak a s fa lto w y I sm ołę d ystylo w a n ą  bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rac ję  w całym kraju swoimi robotnikami.

Fatóa M ii  M e w a ,  inżyniera
we Lwowie, Telefou n r .  260, poleca 

D achy holzcem entowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i reparaeyi wiecznej trwałości.

Nadesłane.

Colosseum Thorna.
Od 16. września olb rzym i se n za c yjn y program .

Najsławniejsze amerykańskie i angielskie atrakcye. 
B onnetty, ze swoją cudowną tresurą 100 zwierząt. 
Du Cane T r io ,  senzacyjny akt napowietrzny z refle­
ktorami zwierciadlanymi. T h e  W heelers, najkomi- 
czniejsi amerykańscy bieykliśei. S oeurs Fernando, 
atrakcya muzykalna, fin de sieole. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystki. Bianca, artystka atletyczna 
na trapezie. R ichardo & Saiw ing, mistyczny elektry­
czny kosz kwiatów. R isa B ardl, śpiewaczka liryczna. 
E ivira , ekwilibrystka i transform acya na linie. T h e  
Gelins, ekscentryczna komiczna pantom ina małpia.

Codziennie o godz. 8  wieczór wielkie przed­
stawienie. — W  niedzielę i św ięta w ielkie  p rzed sta ­
wienia. Co piątku H igh-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/a 0/0 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/s%  Listy Banku krajowego,
4°/# Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4«/„ Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOK WYMIANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BA ffih  HIPOTECZEE&O.
Przyjechali do Lwowa

dn iapO . września 1901.
H O T E L  G E O R G  E.

PP . St. hr. Konarski z Dobieeka, L. hr. Dę­
bicki z Nieinirowa, A. Horodyski z Podola ross., 
J, P aygert ze Streptowa, W. Szymberski z Krako­
wa, L. W iśniowski z Krakowa, A. Lisowieeki z Nie- 
głowie, Z. hr. Lanekoroński z Tartakowa, G. hr. 
Potocki z Warszawy.

Muzeum imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 dj 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

ftucii pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15, lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob. j przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
o godzinie

12-15
2-31

1.3

1-45

2-

3-35 I
6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

5.40

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tamowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, HusiatyDa.
Z Brzuchowie (codziennie od 16/fi do ,r’/ 9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od l5/„ do lr,/9. Tamowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od l/e do ,5/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Galacu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od 18/6 do l5 /0 w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Brzuchowie, (od 1#/5 do 15/ 9 w niedzielę i święta).
Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od 1li do lr,/»)
Z Brzuchowie (od 18/6 do 1B/e codziennie).
Z Janow a (od 1/B do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od */o do 30/„).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na dworzec „ P  o d z a  m c z e“

| ____ i_3;.ł2fi

|  2 -2 0  

1

7-40

511

! _
H T te |

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i 

„ „ „ Zaleszczyk,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Brodow.
Kopyezyniee,

Pociągi

posp.j osob.
godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

12-45

2-51

8-30

155

2-40
2-55

4-15
5-451
6"25
6-30 
6-35

8.40

9-00
915
925

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-2G
3-30
6-101
6-20|

6-30̂

6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-30

10-30
1100

11-10

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora.
Do Brzuchowie, (od 16/5 do 15/„ codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do PodwoJoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od '/o do uo/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chy.owa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 16/„ do 15/„ włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1/a do ls/8)
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od l /5 do ,5 /9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowie (od 18/5 do ,5/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła , Chabówki, 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od ' / 6 do 8<,/0).
Do Janowa (codziennie od ‘ /6 do 8"/9).
Do Brzuchowie (codziennie od 18/6 do 16/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/„ do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (od */6 do 15/0 w dnie powszednie, od la /9 do aali 

1902 codziennie).
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od 1#/B do 15/„ w niedziele i święta).
Do Janowa (od I / 6 do w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee. Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

z dworca ,,P  o d z a m c z e“
6-43 Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee 
§•42 Do Podwołoczysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
2.08 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
7'32 i  Do Tarnopola i Brodów.

1132 H Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­
sokiego i Grzymałowa.

U w a s a :  Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. W mieście wydają bilety
jazdy : „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmauna 1. 9 od 7-mej rano do 8 -mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne o. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

C E N N I K
lwowskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 20. września 1901. płacą żądają
I, Akcye na sztukę, walutą koron.

Banku hip. gai. po 200 zł. (400 k.) 
dividende 2 0  kor. . . .

ii. n. ii. n.
530 — 540 —

Banku gal. dla handlu i przem.
to*po zł. 200 (400 k.) . . . .  
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

350 - 358 -

(400 koron) ................................ 426 — 433 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 525 - 535 -
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 1 0 0  -
Fabryki wagonów w Sanoku przed-

380 -fc. tem Lipińskiego po 500 kor. 360 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) 400 — 420 -
XX, Usty z&ntawna za 100 K.
Banka h. g. 5% wa. wyl. z 10% ® 109 50 — —

» „ „ 41;V7o „ los. w 50 i. . ® 97 30 98 -
.  „ 4 %  „ „ 60 1. po 2 0 0  K. * 89 70 90 40
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 51 1. ■*> 99 30 1 0 0  -
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 92 - 92 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza •"
ernisya)..........................................■* 93 30 94 -

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, _
los w 411/* lat . . . . 93 50 94 20
4°/0 los. w 56 lat . . . . * 90 70 91 40

XIX, Obligl za 100 K. o,
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 0 96 - 96 70
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 ° /0 (2 em.) „

101 50 — —
1 0 1  - 101 70

» „ „ 41/ , ° /0 (3em.) „ 98 70 99 40
Komunalne banku kr. (4em.) 4% « 92 30 93 -
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 92 - 92 70
Pożyczki kraj. 6 % wa. z r. 1873 ----- • _

„ „ 4°/q po 200 koron 
z roku 1893 ..................... 92 50 93 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k. 87 50 8 8  2 C
„ „ „ 41/1°/U„2Q0 k. 97 - 97 70

IV. Losy.
Mias a Krakowa po zł. 20 (40 k.) 73 - 78 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) ----- ~. —

V. Souaty.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 17 11 35
2 0  f r a n k ó w k a ................................ 18 90 19 15
1 0 0  rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 —
1 0 0  rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 5i
1 0 0  marek niemieckich . . , 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej«
Dnia 19. września 1901

A. Ogólny dtag państwo,. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj - listopad . . . . . . . . 98.30 98.50
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 98.25 98.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ..................................... 98.25 98.45
kwiecień - październik 98 25 98 45

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 191.50 198.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 140—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 7 0 .-  171—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 1 2 .-  214—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 1 2 .-  314.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.' 299.— 300—

B. Błag państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................118.80 118.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

C. Obligaoya kolą) owa.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 97—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.50 115.50
Kol. za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostemp.

a k c y e ) ......................................4S8.— 490—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

1 0 0  zł. 5lU p r........................... 1 2 0 .1 0  1 2 1 .1 0
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.............. 428.10 430.10

Obligaoya pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— ——

w złocie za 2 0 0  zł. 5  pr. . . — ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 96.20 9 7 .-
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  96 10 97.10
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 p r  93.40 94.40
Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..............................  95.15 96.15
Koi. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................  94 40 95.40
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...........117.75 ——
2>, Błag państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 45 118.65
„ .. „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 pr....................................  92.40 92.60

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 99.60 100.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 14-5.20 146 20
„ paź. prein. za 100 zł. (200 kor.) 176 25 177.25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 176.25 177.25

K» Obllgaeya indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93 30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 9 3 .1 5  9,1 1 5

F. lane publioane po&yos&l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

m . 5 pr........................................ 257.— 259—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.25 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr................................91.75  92.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

ICO zł. 5 pr.   101.75 102 50

płacą żądają

92.30 93.—
96.— 9690

87.25 8 8 .—

8 0 ! - 82 .-
94 50 95.50

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . • • . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 80.—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 94 50 95.50

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n » loS 4 P1,

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ n » n „ 60 lat za 2 0 0n n n n n
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat.
„ „ „ » ]p r -  ł°s- 41 lat.
„ » » n 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 51x/ł lat zwrotnG . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Einisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Ernisya 42 lat za 200 kor. 4‘/a pr.

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 k.4 pr.
Austro-węg. banku 401/e lat los. 4 pr. 

n “ „ 5 0  lat los 4 pr.

H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa
za ICO zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6  p r............................................
Tow. żegl. par. po Dan. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n » „ „ „ 1887 4 pr.
n „ n n n n 18S8 4 pr.
n n „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czerń, z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Koli lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. - .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

94.25 95.25
251 — 253. -
243.50 345.50
1 0 3 .- 104—
9 3 .- 93.50

109.50 1 1 0 —
97.35 98 a5

89.50 90.25
80.70 91.10
9 4 . - 94.50
9 4 . - 94.50

9 9 . - 99.60

101.30 101,65

98.50 99.50
92— 93—
99— 1 0 0 —
99— 1 0 0 —

260— 261—
2412 - 2414—

623— 025—
497— 499—
530— 532—
355— 365—
391— 392—

1620— 1630—

106— 106.70
108 65 109.65
99 20 1 0 0  2 0
99.40 100.40
98.60 99.50
98.60 99.60

85.45 86.45

93.40 94.35

105.70 106.70
105.25 105.75
93 40 94.40

15.90 16.90
397— 339—
158— 159—
83— 87—
77.50 79.50
65— 6 6 —

165— 175—
47.75 48.75

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 24.— 25,
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 62.-
Salma 40 zł. mk.....................................  234.— 244.-
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 79.— 82.-
St Genois 40 zł. mk. . . . . . .  266.— 276.-
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.-

„ „ Tryestu 100zł. mk.4*/» pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —

B. Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Gaiie. banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0  zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. j.400 k..................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 514 — -516 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 250.— 851.— 
Ziraosteńska banka 100 zł  264.— 865.—

Xi. Akoye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ako. pierv. 200 zł. . 382.— 39u .~  

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5460. — 5480.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —,— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł, —.— — -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 518.— 522. -  
„ wsehodn. - gaili. - lokalo. 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 2 0 0  zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł............................... 95.30 96.30
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  420.— 423 — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 750.— 754.—

K, Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 675.— 683 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 925.— 935 — 
Austr. iow. górnicze Alpine 100 zł. 341.50 342 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1430.— .1440.—
Schodniey 500 kor  1150.— 1 1 6 0 .-
Tureck. zars. tytoniów. 500 franków —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 427 -  430 —

W. W  B K S Ł B,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie ł a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A Ł U
Dukat .[c e s a rsk i...........................

29-m arków ka.....................
Rosyjski półimperiał . . 
Niemieckie banknoty za 10 
Włoskie banknoty za 100 
i R u b l e ............................

l:r.

117.12% 117.30
239.23% 239.40

94.82l/, 94 95

117.20 11740
91 50 91.60
94 95 95.05
94.95 95 05

•2 V.
. 11.34 11.38

. 1.9.001/, 19.03'/*

. 23.40 23.46

k 117.10 117.30
. 91.50 91.70

2 521/* 2 53 V*

3 0 obiig, pożyczki m. Lwowa, oblig, pożyczki m. Lwowa Sokal i Lilian Dom  bankovry i  kantor T ym ian y  
Zlecenia % prowincji aałatwiamj odwrotu* 

poostą beg dolies#ni* prowisji



Licytacye.
L. cz. E. 652/1 (3) [7647 3 - 3 ]

Dnia 8. października 1901 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III., lieytacya 
1 8  części realności lwh. 916 ks. gr. gin. 
Dobrotwór, z przynależnością, składającą się 
z niedobudowanego chlewka.

Część realności wymienionej jest oce­
nioną na 76 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 88 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 8. sierpnia 1901.

L. 95.822. [7772 2 - 3 ]
OBWIES2.CŻEN1E.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w 
złoczowskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 30. 
września 1901 w c. k. Starostwie w Złoczo­
wie lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: 3150 m 3 w 
kwocie fiskalnej 18.868 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5"/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych w koronach i halerzach 
nie tylko cyframi ale i literami i w halerzach.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na biankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. września 1901.

L. cz. E. 579/1 (5) [7769 2 - 3 ]
Dnia 7. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., lieytacya 
realności lwh. 556 ks. gr. Touskie, wraz z 
przynależnościami. |

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, : 
jest ocenioną na 870 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 607 kor., poniżej ; 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do \ 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można j 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej j 
wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza! 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- i 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j  

rodzaju co do samej niei uchom ości nie mc- i  
gfyby być już ze skutkiem podnosłose. i 

'  Te osoby, dla których jakie prawa lub i 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- i 

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j  
w ej,.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 29. sierpnia 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. E. 924; 1 (8) [7797 2 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24. września IjiOl o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya domu Ikonskr. 193 
wyk. hip. 1. 217 ks. gr. grn. Krzywczyce, 
z przynależnościami, Szymona Lifsehtttza i Ma­
jera Lifschutza własnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
24.953 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 12427 kor. 67 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mąjąey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie praca przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
s&mięszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1901.

Do 1. 5885 z r. 1901 [7397 1—3]
A V I S O !

W niżej wymienionych wojskowych z a -; 
kładach sanitarnych, odbędą się następujące 
zabezpieczenia w oznaczonych poniżej termi- i 
nach a mianowicie:

A. Zabezpieczenie dotyczące stołowania j  

w sposób traktyerski (traiteurmassige Verko- 
stigung) w wojskowym szpitalu:

w Czerniowcaih 24. września 1901; i 
w Kołomyi 15. października 1901; 
w Złoczowie 1. października 1901; 
w Żółkwi 8. października 1901.
B. Zabezpieczenie dotyczące czyszczenia 

i naprawiania bielizny szpitalnej i bielizny 
chorych w wojskowym szpitalu:

w Ozerniowcach 24, września 1901; 
w Kołomyi 15. października 1901; 
w Złoczowie 1. października 1901. 
Oferty mają być najdalej do godz. lOtej 

przed południem do wymienionych szpitali 
zasłane.

Biiższe warunki mogą być przejrzane w 
arkuszach warunkowych (Bedingnishefte) w 
zakładach układowych i w intendanturze 
c. i k. 11 korpusu się znajdujących a wreszcie 
w obwieszczeniach, które w całej osnowie 
takowe zawierając, w wielu miejscowościach 
afiszowane a w „Gazecie Lwowskiej “ i w 
„Gazecie Ozerniowieckiej“ ogłoszone zostały.

Z e. i k. Intendantury 11 Korpusu. 
Lwów, we wrześniu 1901.

L. cz. E. 115/1 (7) [7703 1— 3]
Dnia 22. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Oddz. 
IV., sądu tutejszego lieytacya realności whl. 
34 i 39 w Młodoehowie na 6900 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4600 kor.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. września 1901.

L. cz. E. 623/00 (5) [7704 2 - 3 ]
Dnia 15. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Oddz. 
IV. sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 
68 w Książnicach, na 3500 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2333 kor. 30 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne doki uisnta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osc-by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. września 1901.

L. cz. E. 572/1 (4) [7784]
W skutek uchwały z dnia 6 sierpnia 

1901 E. 752/1 (1), sprzedane będą dnia 2. 
października 1901 o godz. 11 -tej przed połu­
dniem w Chrewcie w drodze publicznej licy- 
tacyi bydło, konie, gęsi, narzędzie gospo­
darcze, zboże.

Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytaeyi między godz. 10 a 11 przed połu­
dniem w Chrewcie u Chaima Gleichera.

0. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 2. września 1901.

L. cz. E. 507/00 (4) [7706 1 - 3 ]
Dnia 17. października 1901 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, 
lieytacya całej realności lwh. 171 ks. gr. 
gm. Wierehomla wielka, Semena i Anasta- 
zyi małż. Baraniaków własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1180 kor.

Najniższa oferta wynosi 788 kor., wa­
dyum 118 kor., poniżej tej ceny sprzedaż, 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumerta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

jfakie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegf 
rodząju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. E. 41/1 (11) [7605 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie,, odbędzie się 
dnia 24. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, lieytacya majętności tab. Huta 
przedborska lwh. 532 ks. tab. c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie, wraz z przynależno- 
śeianai, skłsdającemi się z domu mieszkalnego, 
drewutni, szopy, stodoły i stajni, oraz inwen­
tarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 31.620 kor., przynależności 
zaś na 2472 kor.

Najniższa;cena wynosi 22728 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do; tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prze® przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 81. sierpnia 1901.

„Gazeta Lwowska* Nr. 217 z

L. cz. E. 111/1 (6) [7791]
Na żądanie Samuela Aufih hta, odbędzie 

się dnia 8. października 1901 o godz. 3 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacja realności whl. 83 
i 647 ks. gr. gm. kat. Ropczyce.

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyh, 
są ocenione na 4742 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2371 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający. chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dnia 21 września 1901.

L. cz. E. 203/1 (15) . [7780 1— 2]
Na żądanie Samsona i Debory Kaba- 

nych, odbędzie się dnia 9. października 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, celem zniesienia współwłasno­
ści, lieytacya realności pod lk. 87 w rynku 
głównym w Rzeszowie położonej lwh. 80 gm. 
Rzeszów objętej, wraz z przynależnościami, w 
protokole oszacowania z dnia 11. marca 1901 
E. 203/1 (3) wyliczonemi.

Nieruchom ość, w ystawiona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną na 34.508 kor. 80 hal., przy­
należności zaś n a  328 kor. 20 hal.

Najniższa cena według uchwały ustala- 
jącgfi warunki licytacyjne z dnia 5. czerwca 
1901 E. 203/1 (5) wynosi 35000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
i Rzeszów, dnia 7. września 1901.

L. cz. E. 593/1 (3) [7659 1 - 3 ]
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra 
Friedberga, odbędzie się; dnia 28. paździer­
nika 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Wieliczce, lieytacya realności lwh. 223 gm. 
kat. Wieliczka objętej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 956 kor. 86 hal., przy­
należności zaś na 118 kor.

Najniższa cena wynosi 713 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjnej i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą tem u/ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24. sierpnia 1901.
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Das Ministerium ffir Landesyertheidigung beabsichtigt, die im nachstehendon Yer- 
zeichnisse I angeftihrten Bekleidungs-uad Ausrtistungsgegenstande bei Kleingewerbetreiben- 
den zu beschaffen.

Ais Richtschnur ffir die Bewerber um eine diesftlllige Lieferung haben folgende Be- 
stimmungen zu g e lten :

1) An der Lieferung dfirfen sieli nur jene Meister bethejligen, welche in den, im 
Eeichsrathe veitretenen Ktinigreichen und Landern ansassig und laut Gewerbescheines zur 
selbstiindigen Ausiibung des betreffenden Gewerbes befugt sind. Dieselben diirfen nicht 
Mitglieder eines Lieferungs-Gonsortiums fiir das k. u. k. Heer oder die k. k. Landwehr sein.

2. Jeder solche Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entweder ais Mitglied 
seiner zustandigen, auf Giund der Gewerbeordnuug bestehenden Gewerbe-Genossenschaft 
oder ais Mitglied einer bestehenden oder zu bildenden Erwerbs Genossenschaft oder auch 
selbstaudig an der Lieferung sich betheiligen. Im letzteren Falle hat er das, nach dem 
unten ersichtlichen Formular A yerfaste Offert selbst einzureichen.

Fflr Kleingewerbetreibende, welche an der Lieferung durch Yermittlung ihrer Ge­
nossenschaft sich betheiligen wollen, ist das nach dem erwahnten Formular yerfaste Offert 
yon der Genossenschaft einzureichen. In das diesem Offert beizuschliessende Yerzeichnis 
nach dem Formular B dfirfen selbstyerstfiudlich nicht alle, sondern bloss jene Genossen- 
schafts-Mitglieder aufgenommen werden, welche sich thatsachlich an der Liefernng selbst 
betheiligen wollen.

Gehoren einer Genossenschaft ausser Schuhmachermeistern auch Riemer- u. Meister 
an, so hat die Genossenschaft sowohl ffir die Schuhmachermeister, ais auch ffir die tibri- 
gen Meister je ein abgesoadertes Offert nebst Verzeichuis einzureichen.

8. Die behordlichen Bestatigungen, welche die Lieferungswerber tiber ihre Anspruchs- 
berechtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Yerzeichnissen) beizubringen haben, sind aus den 
Formularien A und B ersichtlich.

Offerte (Yerzeichnisse), welche diese Bestatigung nicht enthalten, bieiben unbertick- 
siohtigt.

4. Kleingewerbetreibende, welche durch Yermittlung ihrer Genossenschaft offerieren, 
dfirfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren.

5. Die mit einer 1 K-Stempelmarke versehenen Offerte haben spfitestens bis 18. Novem- 
ber 1901, 12 Uhr mittags, beim Ministerium ffir Landesyertheidigung einzulangen.

Verspatet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht bertick- 
sichtigt.

6. Von der Yorlage von Probenmustern und yom Erlage einer Gaution wird abge- 
sehen.

7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesammtzalil der um Lie- 
ferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Yerhfiltnisse zum ausgeschriebenen 
Lieferąuantum richten.

Bei den Fussbekleidungen behalt sich das Ministerium ffir Landesyertheidigung — 
im Einklange mit dem Wortlaute des Offert-Formulars — yor, die GrOssenclassen der von 
den einzelnen Kleingewerbetreibenden (VerbSuden) zu liefernden Fassbeleidungen bei der 
Bestellung selbst zu bestimmen; Bewerber (Verbande), welche auf die Lieferung bestimm- 
ter Gróssenclassen reflectieren, haben dies im Offerte zum Ausdrucke zu bringen und wer­
den diesbeztiglich gefiusserte Wfinsche nach Tunlichkeit barficksichtigt werden.

8. Die zu liefernden Sorten mtissen von den mit Lieferungen betheilten Kleingewer- 
betreibendea in der eigenen (eventuell der yon der Genossenschaft ffir gemeinschaftliche 
Rechnung der Lieferungstheilnehmer eingerichteten) Werkstiitte erzeugt werden.

Die Uberlassung (Oession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen Eutgelt oder uneutgeltlich, ist nicht gestattet und wfirde zur Folgę haben, dass die 
betreffenden Sorten von der Ubernahme ausgeschlossen werden.

9. Zur Orientierung fiber die PreisyerhSltnisse dient das angeffigte Yerzeichnis II. 
Htihere Preise ais diese ktinnen nicht bewilligt werden.

10. Die Ablieferungsorte fur die zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungszu- 
weisung bekant gegeben.

Grundsatzlich wird ais Ablieferungsort ffir Ledersoten ffir jene Offerenten, dereń 
Wohnort sieh in Bóhmen befindet, die Landwehr-Monturs-Ubernahmscommission in Prag, 
ffir jene Offerenten, dereń Wohnort sich im Bereiche des Landwehr-Terntorial-Gommandos 
Krakau befindet, die Landwehr-Monturs-Ubernagmscommission in Krakau, fur jene Offeren­
ten, dereń Wohnort in Galizien (mit Ausnabme des Landwehr-Territorialbereiches Krakau) 
oder der Bukowina sich befindet, die Landwehr-Monturs-Ubernahmscommission in Lemberg, 
endlich ffir Offerenten, dereń Wohnort in einem anderen Kronlande sich befindet, sowie 
ffir alle Offerenten auf Wollsorten das Landwehr-Ausrtistungs - Haupt - Depot in Wien be 
stimmt werden.

Fur die an das Landwehr-Ausrtistungs-Haupt-Depot in Wien, bezw. an die Landwehr- 
Monturs-Ubernahms-Gommissionen in Prag, Krakau und Lemberg adressierten Frachtsen- 
dungen steht den Kleingewerbetreibenden, wenn die Lieferartikel ais mustermassig that­
sachlich tibernommen wurden, die Begtinstigung des Militar - Eisenbahntarifes in Rtickver- 
gfitungswege zu.

Die Einheferungs-Termine werden bei der Lieferungszuweisung bekanntgegeben wer­
den. Dieselben werden in den Zeitraum vom 1. Mai bis Eude Juli 1902 fallen.

Die Liefernngsersteher haben 8 Tage vor Beginn des festgesetzten Einlieferungster- 
mines der zustfindigen Ubernahmstelle (Landwehr - M ontun-Ubernahmscommission, bezie- 
hungsweise Landwehr-Ausrfistungs-Haupt-Depot) ihre Lieferung anzumelden, worauf den- 
selben Tag und Stunde der Ablieferung bekanntgegeben wird.

11. Die einzuliefernden Sorten mtissen sowohl hinsichtlich der Qualitat des Materiales, 
ais auch beztiglich der Form, der Dimensionen (bei Fussbekleidungen sowohl der ausseren, 
ais auch inneren Dimensionen der betreffenden Grfissengatung), des Gewichtes und der 
Oonfection den letztgenehmigten ararischen Mustern yollkommen entsprechen, wobei insbe- 
Bonders darauf aufmerksam gemacht wird, dass ffir Schafwollsorten von nun an ausschlies- 
slich nur Stoffe aus Einschurwolle verwendet werden dfirfen. Diese Muster kfinnen in Wien 
beim Landwehr-Ausrtistungs-Haupt-Depot, in Prag beim Landwehr-Infanterie-Regiment Nr. 
8, in Krakau beim Landwehr Infanterie-Regiment Nr. 16 und in Lemberg beim Landwehr- 
Infanterie-Regiment Nr. 19 eingesehen werden. Muster, Beschreibungen und ZeichiiUDgen 
zu den Fussbekleidungen, auch Zuschneidepatronen, kónnen fiber Einschreiten gegen Be- 
zahlung vom Landwehr-Ausrtistungs-Haupt-Depot in Wien bezogen werden.

12. Die Benutzung yon Maschinen ist gestattet. In jedem Falle mtissen aber die 
Fussbekleidungen durcbaus geniiht sein. Bei Yerweudung von Maschinen dfirfen zum Au- 
niihen der Sohle Steppstich-Maschinen nicht yerwendet werden.

Werden die Absatze der Fussbekleidungen mittels Eisenstiften oder Eisennagel be- 
festigt, so dfirfen dereń Spitzen fiber die Einlegbrandsohle nicht heryorstehen; ferner 
mtissen alle Cantilstifte die Emlegbrandsohle durchdringen und tiber die letztere gut abge- 
bogen sein. Die Einlegbrandsohle darf sich nicht losloien, darf keine scharfkantigen, auf- 
gebogenen Rander besitzen und muss in der Qualitat dem Muster mind stens gleichkom- 
men. Messingsehrauben dfirfen zum Befestigen der Absatzonich yerwendet werden.

18. Die eingrlieferten Sorten werden vor ihrer Ubernahine einer strengen und ge- 
nauen Untersuchung unterzogen. Jene Sorten, welche nicht mustermassig sind, d. h. nicht 
in allen Theden den Mustern und Beschreibungen entsprechen, bieiben von der Ubernahme 
ausgeslossen.

Betreffs der Yisitierung der Fussbekleidungen wird bemerkt, dass yorerst die innere 
Beschaffenheit derselben stichweise durch Auftrennen yon einem Procent (mindestens aber 
eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nach Wahl der ubernehmenden Commission 
untersucht wird.

Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand yorgekommen, so wird zu Yisi­
tierung der ganzen Lieferungspartie geschritten, wobei ein Zertrennen der Fusskleigungen 
nicht mehr stattfiDdel.

Treten bei der stichweisen Yisitierung Mangel in der inneren Beschaffenheit zutage, 
welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stticke zweifellós darthun, so wird die ganze 
Lieferungspartie sofort zurfickgewiesen.

Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe beztiglich der Mustermassigkeit der untersuch­
ten Stticke ein Zweifel, so wird die stichweise Yisitierung auf die doppelte, nach Umstftn- 
den selbst auf die dreifache Precentzahl (mindestens aber auf zwei bis drei Paare) aus- 
gedehnt.

Die anlassig der stichweisen Visitierung zertrennten Stticke werden, wenn dereń Un­
tersuchung keinen die Zurtickweisung begrtindenden Anstand ergeben hat, auf Kosten des

Obwieszczenie. 1,5961
Ministerstwo obrony krajowej zamierza nabyć u drobnych przemysłowców przedmioty 

do ubrania i rysztunki wymienione w dołączonym wykazie I.
Ubiegający się o dostawę obowiązani są zastosować się do następujących posta­

nowień :
1. W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie, osiadli w królestwach i krajach 

w Radzie państwa reprezentowanych, upoważnieni konsensem władzy przemysłowej do wy­
konywania samodzielnie dotyczącego rzemiosła.

Nie wolno im być członkami spółki zaopatrującej c. i k. wojsko lub c. k. obronę 
krajową.

2. Każdy taki drobny przemysłowiec może brać udział w dostawie według własnego 
wyboru, albo jako członek stowarzyszenia przemysłowego na mocy ustawy przemysłowej 
istniejącego do którego należy, albo też samodzielnie.

W tym ostatnim przypadku winien sam podać ofertę, wygotowaną podług zamieszczo­
nego poniżej formularza A).

W imieniu drobnych przemysłowców, chcących wziąć udział w dostawie za pośre­
dnictwem stowarzyszenia przemysłowego podać ma stowarzyszenie ofertę, wygotowaną we­
dług rzeczonego formularza.

W wykazie podług formularza B), który do tej oferty ma być dołączony, zamieścić 
należy jak się samo przez się rozumie, nie wszystkich członków stowarzyszenia, lecz tylko 
tych, którzy rzeczywiście chcą sami wziąć udział w dostawie.

Jeżeli do stowarzyszenia przemysłowego oprócz majstrów szewskich należą także maj­
strowie rj marscy i t. p., stowarzyszenie podać ma oddzielne oferty łącznie z wykazem tak 
co do majstrów szewskich, jak i co do innych majstrów.

8. Potwierdzenia uzzędowe, tyczące się upoważnienia ubiegających się o dostawę 
(punkt 1.), które ci podać mają w ofertach (wykazach) umieszczone są w formularzach 
A) i B).

Oferty (wykazy), nie zawierające lego potwierdzenia, nie będą uwzględnione.
4. Drobni przemysłowcy, oferujący za pośrednictwem swojego stowarzyszenia, nie mogą 

oferować osobno we własnem imieniu.
5. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym 1 koronowym, powinny nadejść do Mini­

sterstwa obrony krajowej najpóźniej do 18. listopada 1901 godz. 12 w południu.
Oferty później nadchodzące, tudzież telegraficznie podane, nie będą uwzględnione.

6. Uwalnią się od nadsyłania wzorów i złożenia kaucyi.

7. Wartość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogólnej ilości drobnych 
przemysłowców ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.

Go do obuwia Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową formu­
larza oferty, że przy zamawianiu samo oznaczyć będzie klasy wielkości obuwia, które po­
szczególni drobni przemysłowcy (związki) mają dostarczyć; ubiegający się (związki) pra­
gnący dostarczyć pewnych oznaczonych klas wielkości winni to wyrazić w ofercie i ży­
czenie ich będzie ile możności uwzględnione.

8. Przedmioty, dostarczyć się mające, powinny być wyrobione we własnym warstacie 
drobnego przemysłowcy, biorącego udział w dostawie (lub też w warstacie urządzonym 
przez stowarzyszenie na wspólny rachunek uczestników dostawy.

Nadanej dostawy nie wolno ani odpłatnie ani nie odpłatnie odstępować innym oso­
bom i gdyby to uczyniono, dostarczone przedmioty byłyby od odbioru wyłączone.

9. Do obznajomienia się z stosunkami cen służy dołączony wykaz II. Wyższe ceny 
nie mogą być wypłacone.

10. Miejsca dostawy pzzedmiotów zamówionych oznajmione będą przy nadaniu do­
stawy.

Jako miejsce dostawy wyznaczane będzie zasadniczo co do przedmiotów skórzanych, 
tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Czechach: Komisya odbiorcza 
mundurów obrony krajowej w Pradze; tym oferentom, których miejsce zamieszkania leży 
w okręgu komendy obrony krajowej w Krakowie, komisya odbiorcza mundurów obrony kra­
jowej w Krakowie, tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Galicyi 
(z wyjątkiem krakowskiego okręgu terytoryalnego obrony krajowej) lub na Bukowinie ko­
misya odbiorcza mundurów obrony krajowej we Lwowie, na koniec oferentom, których 
miejsce zamieszkania znajduje się w innym kraju koronnych, jakoteż wszystkim podającym 
oferty na przedmioty wełniane, skład główny rysztuków obrony krajowej w Wiedniu.

Przesyłki frachtowe adresowane do składu głównego rysztunków obrony krajowej 
w Wiedniu, względnie do komisyi odbiorczej mundurów obrony krajowej w Pradze, Kra­
kowie i we Lwowie, winny być ze strony drobnych przemysłowców podług wojskowej ta­
ryfy kolejowej opłacone, które to koszta, jeżeli dostarczone przedmioty rzeczywiście jako od­
powiadające wzorom odebrane zostaną, będą dotyczącym zwrócone.

Terminy dostawy oznajmione będą przy nadaniu dostawy. Przypadać one będą w cza­
sie pomiędzy 1. maja a ostatnim lipca 1908.

11. Przedmioty dostarczyć się mające powinny najzupełniej odpowiadać ostatnio do­
zwolonym wzorom skarbowym tak pod względem jakości materyału, jak i pod względem 
formy, wymiarów (co do obuwia tak pod względem zewnętrznych jak i wewnętrznych 
wymiarów dotyczącej klasy wielkości), wagi i wykonania, przyczem szczególnie zwraca się 
uwagę, że na sorty z owczej wełny, wyłącznie tylko materye z raz do roku strzygniętej 
wełny, używać się ma. Wzory te można oglądać w Wiedaiu w składzie głównym rynsztun­
ków obrony krajowej, w Pradze w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 8, w Krakowie w 
pułku piechoty obro.iy krajowej Nr. 16, a we Lwowie w pułku piechoty obrony krajowej 
Nr. 19. Wzory, opisy i rysunki do obuwia, także patrony do przekrawywania można na 
prośbę dostać za dopłatą ze składu głównego rynsztunków obrony krajowej w Wiedniu.

12. Maszyn wolno używać. W każdym jednak razie obuwie powinno być całe szyte.
Jeżeli się maszyn używa, nie wolno do przyszycia podeszwy używać maszyn stebnująch.
Jeżeli obcasy u obuwia mają być przytwierdzone sztyftami lub gwoździami żelaznymi,
końce ich nie powinny wystawać ponad wewnętrzną część podeszwy; nadto wszystkie
sztyfty rurkowe powinny przebijać podeszwę wewnętrzną i powinny być na nią dobrze za­
gięte. Podeszwa wewnętrzna nie powinna się oddzielać ani od ostrych w górę wygiętych 
brzegów posiadać i pod względem gatunku powinna przynajmniej wyrównywać wzorowi. 
Do przytwierdzenia obcasów nie wolno używać śrub mosiężnych.

13. Przedmioty dostarczone będą surowo i dokładnie przed odbiorem badane. Przed­
mioty nie zgadzające się z wzorami, to jest nie odpowiadające we wszystkich częściach 
wzorom i opisom będą od odbioru wyłączone.

Go do rewizyi obuwia nadmienia się, że naprzód komisya odbierająca badać będzie 
jakość wewnętrzną wyrywkowo przez rozprucie jednego procentu (najmniej zaś jednej pary) 
każdej dostawionej partyi podług własnego wyboru.

Jeżeli badanie wyrywkowe nie nastręczy powodów do zarzutu, przystąpi się do oglą­
dania całej dostawionej partyi przyczem obuwie się nie pruje.

Jeżeli przy oględzinach próbnych jakość wewnętrzna okaże się tak wadliwą, że nie­
zgodność sztuk badanych z wzorami nie ulega wątpliwości, odrzuca się natychmiast całą 
dostawioną party ę.

Jeżeli zaś przy próbie wyrywkowej zajdzie wątpliwość co do zgodności sztuk badanych 
z wzorami, w takim razie poddaje się próbie wyrywkowej podwójną, a według okoliczności 
nawet potrójną ilość procentową (najmniej zaś dwie lub trzy pary).

Sztuki dla próby wyrywkowej rozprute, jeżeli badanie ich nie dało powodu do za­
rzutu uzasadniającego odrzucenie, będą napowrót na koszt skarbu zeszyte. W przeciwnym 
razie sztuki te wzrócone będą dostawcy rozprute i tenże nie będzie miał prawa do wyna­
grodzenia za takowe.



9
Arars wieder hergestelt. Sonst werden diese Stttrke im zertrennten Zustande dem Lieferan- 
ten zuriickgestellt, ohae dass diesem hieraus eia Ersatzanspruch erwachrt. Rtistungs-, Reit- 
zeug-uad Wollsorten werden Sttick fiir Stttck untersucht.

14. Sortea, welche bei der Yisitirung ais aieht mustermassig befuagea werdea oder 
welche bis zum festgesetztea Lieferuagstermiae aicht abgeliefert werdea, siad von der 
Uberaahme ausgeschlossea.

15. Falls eia Kleiagewerbetreibeader (Genossenschaft) die Zurtickweisung von Sorten 
fiir aichi begrtindet halt, so ist er (sie) bereektigt, um eiDe uaparteiische Gommission an- 
zusuchtn. Das beztigliche Aasuekea ist spatestens biaaea vierzehn Tagea vom. Tage der 
Zurttekweisung beim Landwehr-Truppen-Divisions-Gommando der betreffadea Ubernahms- 
stelle, welche die Sortea zuriickgewiesea hat eiazubriagea.

Die uaparteiische Commissioa, derea Zusammentritt das erwahnte Landwehr-Truppen- 
Divisioas-Oommaado zu veraalassea hat, bestehtj aus eiaem Stabsofflcier des Truppenstan 
des ais Prases, aus zwei Hauptleutea (Rittmeistera) des Truppeastaades, aus eiaem Inten- 
daatur-Beamtea und aus drei Sachverstaadigen des Givilstaades, voa welchen eiaea der 
Lieferaat, eiaea die Ubernahmsstelle uad eiaea das Handelsgericht ilber Ersuchea des 
Landwehr-Truppen-Diyisions-Commandos zu bestimmea hat. Hiebei hat ais Nora zu geltea, 
dass Persoaea, welche bei der Uberaahme iuactioaiert haben, ia  die unparteiische Gommis­
sioa aicht eiatretea diirfea.

Ist das Haadelsgericht aicht ia der Lage, eiaea Sachverstaudigea aamhaft zu ma. 
chea, so hat sich das Landwehr-Truppea-Divisioas-Commaado aa die betreffeade Handels- 
Gewerbekammer zu weadea.

Die uaparteiische Gommissioa hat ttber die Mustermassigkeit der vorgelegtea Sortea 
zu eutscheidea; es koaaea daher Sortea, welche aicht ia allea Theilea dea Mustera uad 
Beschreibuagea eatsprechea, auch voa der uaparteiischea Gommissioa uater gar keiae Be- 
dinguag ttbernommen werdea.

Der Yoa der Mehrzahl aller Commissionsmitglieder ttber Aanahme oder Zurttekwei­
sung der Sortea gefasste Beschluss ist dergestalt ais eiae eatgiltige Eatscheiduag aazu- 
sehea, dass keiaem Theile eiae weitere BeschwerdefttUrung, weder im admiaistrativea n ueh 
im Rechtswege zusteht.

Die Kostea der uaparteiischea Commission treffea ia dem Falle, weaa sammtliche 
der Gommissioa vorgewieseaea Sortea ais zur TTberaahme aicht geeigaet erklart werdea, 
dea Lieferaatea, im anderea Palle aber d. h. w eaa sammtliche Sortea ttberaommea wer­
dea, das Laadwehr-Arar.

Wird jedoch bloss eia Theil der vorgewieseneu Sortea fttr aicht geeigaet erklart, so 
hat der Lieferant voa dea Gesammtkosten der uaparteiischeu Commissioa nur eine — dem 
Lieferwerte dieser nicht geeigaet erkannten Sorten entsprechende — Quote zu tragen.

16. Die Bezahlung der Yerdienstbetrage fttr die ubernommenen Lieferuagsobjecte er- 
folgt bei der k. k. Landwehr Zahlstelle am Sitze der Ubernahmsstelle gegen naeh Scala 
II. und III. gestempelte Quittung des Lieferaaten.

Fopmulap A. fiir* das Offeiot.
An das k . k . M in is te riu m  f i i r  L a n d e s re r tlie ld ig u n g .

N., wohnhaft zu
O f f e r t :

(Ort, Gasse und Hausnummer) im Kronlande .

Bezirk
fertigte Genossenschaft z u ..........................................................im Kronlande . . .

Aflrliirfl ^
hiemil, Sehuhe jeder Anzahl und Grossenclasse (eventuell

B ezirk ..................................erklart
der nten Grossenclasse) **) zu den vom Ministerium fttr Ladesvertlieidiguug mit der Kund- 
machung vom September 1901 verlautbarten Preisen im Sinne der BestimmuDgen dieser

Kundmachung, welche--^  gefertigten Genossenschaft~ VQ̂ ^ommei1 bekannt sind uad denen
ich mich ... unterwerfe .
. —r-T  vollkommen ------—■ hefern zu wollen.sie sich unterwirtt

Das Veizeichnis (die Yerzeichnisse) ttber jene Genossenschaftsmitglieder, in dereń
Namen dieses Offert yon der gefertigten Genossenschaft eingereicht wird, liegt (liegen) zu. ***)

N ......................... , am . . . .  1901. Uuterschrift.
(Yor- uad Zuname deutlich geschrieben.)

Dass Herr N. N. io N. ais selbstaudiger Schuster- (Riemer etc.) Meister hierseits im
Gewerbe-Register eingetragen ist und in Steueryorschreibung steht, wird hiemit bestatigt f).

Gewerbe^Behftrde. (Datum) (Behttrdliche Unterfertigung).

*) Der in diesen Pormulare ober dem Striche befindliche Text ist von dem Einzeln- 
Offerenten zu beniitzen, wahrend der unter dem Striche befindliche Text fiir die offerieren-
den G e n o s s e n s c h a f te n  gilt.

**) Die Offerenten auf Rtistungs-, Reitzeug und Wollsorten haben die Worte „Sehuhe 
jeder Anzahl uad Grossenclasse" wegzulassen uad dafttr die Anzahl und Gattung der Sor­
ten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben.

***) Dieser Satz ist bloss in den von Genossenschaften eingereichten Offerteu anzu- 
ftthren. . . . .

j-) Diese Bestatigung ist auf den Offerten der Einzeln-Offerenten, bei Genossenschaften 
dagegen (lant Poimular B) auf dem Yerzeichnisse der Genossenschafts Mitglieder beizu- 
bringen. .

Im ttbrigen wird wegen correeler Yerfassung und rechtzeitiger Einreichung der Offer- 
te auf die Punkte 2, 3, 4 und 5 der Kundmachung hingewiesen.

Fopmulai? B.
Y erzeichnis

jener Kleingewerbetreibenden der Bchuhmaciier- (Sattler-, Riemer- etc.) Profession aus 
dem Orte *) • • • -.(k-ronlaud), welche die unterfertigte Genossenschaft ermachtigt ha­
ben, auf die vom Ministerium fur Landesvertheidigung mit der Kundmachung vom Sep­
tember 1901 ausgeschiiebene Lieferuag in ihrern Nameu ein Offert einzureichen, die beztt- 
gliehe Bestelluog entgegenzuuehmen, die Abiieferong der bestellten Sorten zu bewirken

und den Yerdienstbetrag zu beheben.

D a s s  die obea eQschaft • • • - , . **) Lieferungwerber thatlisachlich zur
runterfertigtea G c j Meister im G e w e r t  z" \ tandlg sind nnd hler se< ^ a ls  selbstandige 
buster- (Bieiner- ■<[ beg( Gmreglster eingetragen sind und in Steuervor-

**) Lieferungwerber thatlisachlich zur

■hreibung stelicn

der

bestatigt 

(Datum.) (Behttrdliche Unterfertigung.)

b  V m .ie h n « e ^

Rynsztunki, ubiory koni wierzchowych i przedmioty wełniane badane będą każda 
sztuka osobno.

14. Przedmioty, które przy badaniu uznane zostały za niezgodne z wzorami, lub któ­
rych nie dostawiono w oznaczonych terminach, są od odbioru wyłączone.

15. Jeżeli drobny przemysłowiec (stowarzyszenie) uznaje odrzucenie przedmiotów za 
nieuzasadnione, ma prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej. Dotyczącą prośbę podać 
należy najpóźniej w przeciągu dni czternastu od dnia odrzucenia do komendy dywizyi obro­
ny krajowej komisyi odbiorczej.

Komisya bezstronna, której zwołanie zarządzić ma rzeczona komenda dywizyi obrony
krajowej, składa się z oficera sztabowego przy oddziale czynnym, który jest jej prezesem,
z dwóch kapitanów (rotmistrzów) przy oddziale czynnym, z jednego urzędnika intendantury 
i z trzech biegłych stanu cywilnego, z których jednego wyznacza dostawca, drugiego komi­
sya odbiorcza, a trzeciego sąd handlowy na prośbę komendy dywizyi obrony krajowej. 
W przypadku tym przyjmuje się za prawidło, że osobom, które urzędowały przy odbiorze 
nie wolno należeć do komisyi bezstronnej.

Jeżeli sąd handlowy nie może wymienić biegłego, komenda dywizyi obrony krajowej
udać się ma do właściwej Izby handlowo-przemysłowej.

Komisya bezstronna rozstrzygnąć ma, czy przedstawione przedmioty zgadzają się z wzo­
rami, przeto komisya bezstronna nie może pod żadnym warunkiem przyjąć takich przedmio­
tów, które nie odpowiadają we wszystkich swoich częściach wzorom i opisom dostarczonym

Uchwałę, wydaną przez większość wszystkich członków komisyi co do przyjęcia lub 
odrzucenia przedmiotów uważać należy za decyzyę ostateczną w taki sposób, że żadnej stro­
nie nie służy dalsze zażalenie ani na drodze administracyjnej, ani na drodze prawa

Koszta komisyi bezstronnej ponosi dostawca w tym razie, jeżeli wszystkie przedmioty 
komisyi przedstawione uznane będą za niezdatne do przyjęcia, w przeciwnym razie, to jest 
jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, koszta te ponosi skarb obrony krajowej.

Jeżeli zaś tylko część przedstawionych przedmiotów będzie uznana za nieodpowiednią, 
dostawca ponosi tylko część kosztów ogólnych komisyi bezstronnej, w stosunku do wartości 
tych przedmiotów uznanych, za nieodpowiednie.

16. Należytość za objęte przedmioty dostawy wypłaca c. k. kasa obrony krajowej 
\v siedzibie komisyi odbiorczej za kwitem dostawcy, według skali II. i III. ostemplowanym.

Formularz A. do oferty.
Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 

O f e r t a .
N. zamieszkały w .......................(miejsce, ulica i Nr. domu) w kraju koron­

nym
sane stowarzyszenie przemysłowe w . . 
• • powiat . . . . . . oświadczam)

........................................w kraju koron-

, . , ,, niniejszem, że chcę (chce) dostarczyć
nym . • • • • p o w i a t .......................oświadcza*) * v J J
oouwia w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (według okoliczności z tej
klasy wielkości8) po cenach przez e. k. Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem
z w rześnia 1901 roku ogłoszonych stosownie do postanowień. tego obwieszczenia, które

— z— ----------:—  doskonale są znane i którym się w zupełności P ^ daIt:------podpisanemu stowarzyszenia ^ j n r  poddaje,

Wykaz (wykazy) tych członków stowarzyszenia, w których imieniu podpisane stowa­
rzyszenie podaje ofertę, dołącza (dołączają) się do niniejszego 3).

N. d n i a ...............................  . 1901. Podpis.
Imię i nazwisko napisane wyraźnie.

Potwierdza się niniejszem, że pan N. N. jest zapisany w tutejszym rejestrze przemy­
słowców jako samoistny majster szewski (rj marski i t. p.) i że podatek jest mu przypisy­
wany 4).

(Data).Pieezęe władzy  
przem ysłowej

(Podpis władzy).

y) Tekst umieszczony w tym formularzu ponad linią służy dla majstra oferującego 
oddzielnie, tekst pod linią dla oferujących stowarzyszeń.

*) Podający oferty na rynsztunki na ubrania końskie i na przedmioty wełniane po­
winni opuścić słowa „obuwie w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości a nato­
miast wpisać ilość i rodzaj przedmiotów, które zamierzają dostarczyć.

3) Zdanie to potrzebne jest tylko w ofertach, które podają stowarzyszenia.
4) Potwierdzenie to zawierać mają tylko oferty majstrów oddzielnie oferujących. Co 

do stowarzyszeń potwierdzenie znajdować się ma stosownie do formularza B. w wykazie 
członków stowarzyszenia.

Co się zresztą tyczy poprawnego wygotowania i podania ofert w czasio właściwym 
odsyła się do punktów 2., 3., 4. i 5. obwieszczenia.

Formularz B.
W y k a z .

tych drobnych przemysłowców profesyi szewskiej (siodlarskiej, rymarskiej i td.) z 1) . . . 
(kraj koronny), którzy upoważnili podpisane stowarzyszenie przemysłowe, ażeby w ich imie­
niu podało ofertę na dostawę przez Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem z wrze­
śnia 1901 rozpisaną, żeby przyjęło dotyczące zamówienie, dostawę zamówionych przedmio­

tów uskuteczniło i żeby należytość za takowe przypadającą odebrało.

1) e r e i z e l n e n  K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n P o s z c z e g ó l n y c h  d r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w

W o h n n n g m i e s z k a n i e

Yor- und Zunam e
G a s s e

H aus-
Nummer

eigenhand ige N am ens- 
Uuterfeitiguug

imię i nazwisko u l i c a Numer
domu

podpis własnoręczny

N. ’
u. s

a m .................. 1901.
w.

N. N. N., dnia .
i t. d.

N. N.
(Podpis stowarzyszenia przemysłowego).

Potwierdza się niniejszem, że wymienieni pow yżej.................... 2) ubiegający się o do­
stawę należą rzeczywiście jako członkowie do stowarzyszenia przemysłowego wyżej podpisa­
nego, że są zapisani w tutejszym rejestrze przemysłowców jako samodzielni majstrowie 
szewscy (rymarscy i t. d.) i że podatek jest im przypisywany."

Pieczęć władzy 
przemysłowej (Data.) (Podpis władzy.)

ł) Jeżeli stowarzyszenie przemysłowe rozciąga się na kilka miejscowości, wygotować 
należy oddzielny wykaz ubiegających się o dostawę z każdej miejscowości.

a) Tutaj podać należy ilość ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych.
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Wykaz I. przedmiotów, które maja być dostarczone.

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

Blusen *) fiir L andw ebr-F usstruppen .................................................
Pantalon *) fur L an d w eh r-F u sstru p p en .............................................
Dhlanken *) mit Egalisierung, Compasseln unć AehselschliDge

fiir L a n d w e h r-U h la n e n ...................................................................
Stiefelhosen *) fiir Landwehr-Uhlanen . . ■ ...............................
L e ib b in d e n ...................................................................................................
Schuhe, leichte, der 7. bis 10. G ^ossengattung ...............................
Hosenriemen * ) ...........................................................................................
Leibriemen sammt S c h n a l le ....................................................................
Tasehen zum Bajonnett fiir das B e p e t ie rg e w e h r ...........................
Cavallerie-Patrontaschen zur 8 m/m M u n i t i o n ...............................
Sabelkuppeln fiir O a v a lle r ie ....................................................................
G ew ehrriem en ...............................................................................................
Mantelriemen mit 2 S chnallenstiicken .................................................
Tragriemen zum Kochgeschirr fiir Iofanterie  .......................
H aupt-G estelle..............................................................................................
T rensen -G este lle ..........................................................................................
S tangen-Z ilgel..............................................................................................
Sattelsitzdecken (neues M u ster)...............................................................
O b e rg u r te n ...................................................................................................
Cavallerie Packtornister mit Patronen-Veisorgungstase.he . . . .
S te ig riem en ...................................................................................................
Stallhalfter ohne Anhfcngriemen * ) ......................................................
H aferriem en ...................................................... .... ........................................
Hufeisentaschen sammt A n h a n g r ie m e n .............................................

*) Nach den festgesetzten Gróssenclassen-Procenten.

Y e rze ie h n is  I I .  iib e r d ie  L ie fe rp re ise .

A n z a h l

S liic k

Stiick
Paar

Paar
Sliick

3789
4500

800

600
700

22500
3200
8200
2i00
220
150

8700
5100
6200

159
80

140
180

85
35
90

150
2260

80

Einheitspreis in

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n . Ziffern Buehstaben
K h Kronen Heller

1 Blusen fur Landwehr-Fusstruppen . . . . 9 82 neun dreissigzwei
1 o Pantalon fur Landwehr Fusstruppen . . . 8 28 acht zwanzigdrei
1 Uhlanken mit Egahsierung, Compasseln u.

Achselschlinge fiir Landwehr-Uhlanen 18 20 dreizehn zwanzig
1 Stiefelhose fiir Landwehr-Uhlanen . . . . 10 05 zehn fiinf
1 L e ib b in d e .......................................................... 1 06 eine sechs
1 Schuhe, leichte, der Gróssenclasse Nr. 7 7 01 sieben em
1 w<?3 O 6 92 seehs neunzigzwei
1 flC

Ph 9
n  i i  n  n  n  ^ 6 82 sechs achtzigzwei

1 n  Ti n  n  »  10 6 80 sechs achtzig
1 H o sen riem en ...................................................... -- 88 — dreissigacht
1 Leibriemen sammt S c h n a l l e ....................... 1 02 eme zwei
1 Tasehen zum Bsjonnett fiir das Bepetier­

gewehr . ............................................. — 40 — vierzig
1 Cavallerie-Patrontaschen zur 8 m/m Munition — 94 — neunzigvier
1 M Sabelkuppeln fiir Oavallerie........................... 1 68 eine sechzigdrei
1 O G e w e h rr ie m e n ................................................. — 67 — sechzigsieben
1 ¥3 Mantelriemen mit 2 Schnailenstiicken . . — 23 — zwanzigdrei
1 Tragriemen zum Kochgeschirr fiir Infanterie — 19 — neunzehn
1 H a u p t-G e s te lle ................................................. 1 71 eme siebzigein
1

m
Trensen-Gestelle................................................. — 86 — achzigsechs

1 S ta n g e n -Z iig e l........................................ ....  . 1 20 eine zwanzig
1 Sattelsitzdecken (neues M u s te r ) .................. 11 57 elf fiinfzigsieben
1 O bergurten ............................................. .... 3 14 drei vierzehn
1 Cavallerie-Packtornister mit Patronen-Ver-
1 so rg u n g s ta sc h e ........................................ 15 64 fiiufzehn sechzigvier

Paar S te ig r ie m e n ...................................................... 2 44 zwei vierzigvier
1 t Stallhalfter ohne A nhangriem en .................. 2 78 zwei siebzigacht i
1 05 H a fe r r ie m e n ...................................................... — 43 — vierzigdrei ,

1 (U Hufeisentasche sammt Anhangriemen . . 2 02 zwei zwei

Yom k. k. Ministerium fur Landwehivektheidigung.

N a z w a  p r z e d m i o t ó w

Bluz *) dla wojsk pieszych obrony k ra jo w e j ....................................
Pantalonów *) dla wojsk pieszych obrony k ra lo w e j ......................
Ułanek *) z odznakami, kompaskami i kluczką, naramienną dla

ułanów obrony k ra jo w e j...................................................................
Spodni do buiów *) dla ułanów obrony k ra jo w e j...........................
Opasek n ab rzu szn y c h ................................................................................
Trzewików lekkich 7 aż do 10 klasy w ie lk o śc i........................... • .
Bzemieni do spodni * ) ............................................................................
Pasków z sprzączką . . .  • ........................ • .......................................
Kluczek na bagnet do karabina re p e tie ro w e g o ...............................
Torb ne naboje do amunicyi 8 m/m dla j a z d y ...............................
Pendentów do szabel dla jazdy . . . . • ........................................
Bzemieni do k a ra b in ó w ............................................................................
Bzemieni do płaszcza z dwiema sp rz ącz k am i....................................
Nosideł do naczynia kuchennego dla p i e c h o ty ...............................
Ogłowi trenzlowych  ...............................................................
Uździenic t r e n z lo w y c h ..................... • ...................................................
Lejc m u n sztu k o w y ch ................................................................................
Derek na siodła (nowy w z ó r ) ..........................................................  .
Popręgów g ó r n y c h .....................................................................................
Tornistrów dla jazdy z torbą na n a b o j e .............................................
Puślisków .  .................................................................................• . . .
Kantarów bez rzemienia * ) ...................................................................
Bzemieni do obroku • ........................... .................................................
Torb na podkowy z r z e m y k a m i ..........................................................

* | Według przepisanych procentów klas wielkości.

W ykaz I I .  cen  d ostaw y .

I l o ś ć

sztuk

par
sztuk

sztuk
par

3789
4500

800
600
700

22500
3200
8200
2100

220
150

8700
5100
6200

159
30

140
180

85
35
90

150
2260

30

i
N a z w a  p r z e d m i o t ó w oy-

frami

O e n a  j e d n o s t k i  

l i t e r a m i
K h koron hellerów

Bluz dla wojsk pieszych obrony krajowej 9 82 dziewięć trzydzieścidw a
Pantalonów dla wojsk pieszych okiony kraj. 8 23 osm dwadzieściatrzy

J3 Ułanek z odznakami, kompaskami i kluczką
S i naramienną dla ułanów obrony krajowej 18 20 trzynaście dwadzieścia

Spodni do butów dla obrony krajowej . . 10 05 dziesięć pięc
Opasek nabrzusznych z materyi wełnianej 1 06 jedna sześć
Trzewików lekkich klasy wielkości Nr. 7 7 01 siedm jedna

04
t- ł n  n  »  »  »  ^ 6 92 sześć dziewięćdziesiątdwa
0 5
6

O
n  n  n  yi u 6 82 sześć ośmdziesiątdwa
»  n  »  »  » 6 80 sześć ośmdziesiąt

Bzemieni do s p o d n i ........................................ — 88 — trzydzieśeiośm
Pasków z sp rz ą c z k ą .................................... 1 02 jedna dwa
Kluczek na bagnet do karabina repetiero­

wego ............................................................... — 40 — czterdzieści
aS Torb na naboje do amuuicyi 8 m/m dla jazdy — 94 — dziew ięćdziesiątczteiy

M Pendentów do szabel dla j a z d y .................. 1 63 jedna sześćdziesiąttrzy
Bzemieni do k a r a b in ó w ............................... — 67 — sześćdziesiątsiedm
Bzemieni do płaszcza z dwiema sprzączkami — 23 — dwadzieściatrzy
Nosideł do naczynia kuchennego dla piechoty — 19 — dziewiętnaście
Ogłowi trenzlowych . . .  ...................... 1 71 jedna siedemdziesiątjeden
Uździeniee t r e n z lo w y c h ............................... — 86 — ośmdziesiątsześć

OJ Lejc munsztukowych........................................ 1 20 jedna dwadzieścia
Derek na siodła (nowy w z ó r) ....................... 11 57 jedenaście pięćdziesiątsiedm
Popręgów g ó r n y c h ........................................ 3 14 trzy czternaście
Tornistrów dla jazdy z torbą na naboje . . 15 64 piętnaście sześćdziesiątcztery

para P aślików ............................................................... 2 44 dwa ezterdzieścicztery
Kantarów bez rzem ieni.................................... 2 78 dwa siedemdziesiątośm
Bzemieni do o b ro k u ........................................ — 48 — czterdzieścitrzy

- t-z
S I
GG

Torb na podkowy z rz e m y k a m i.................. 2 02 dwa dwa

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.
L. cz. E. 1520/00 (9) [7711 1— 3]

Dnia 16. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III. licytacya realności 
lwh. 344 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6160 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3080 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 13. września 1901.

L. cz. E. 126/1 (8) [7790]
Na żądanie Bafaela Fausta, odbędzie się 

dnia 9. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 224 
ks. gr. gm. kat. Osieka.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 609 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 406 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, _ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bopczyce, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. E. IX. 281/1 (20) [7813]
S p r o s t o w a n i e .

Edykt licytacyjny z dnia 4. sierpnia 
1901 E. IX. 281/1 (16), w którym wyzna­
czono termin do sprzedaży realności lwb. 
1413 lk. 13 Dz. VIII. gm. Kraków, do masy 
spadkowej Abrahama Schenkla należącej, na 
dzień 11. października 1901 prostuje się w 
ten sposób, że odnosi się on do realności 
lwh. 1418 lk. 17 gm. Kraków.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 7. września 1901.

L. cz. A. 154/1 (3) [7792 1 — 3]
W dniu 9. października 1901 o godz. 8 

rano w sądzie odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę całej realności, lwh. 627 
ks. gr. gm. Skawina, śp. Jana Żuchowicza 
własnej, a składającej się z domu murowanego 
i stajni drewnianej, tudzież kilka parcel.

Oena wywołania 8000 kor., wadyum 
800 kor.

Od dnia licytacyi przyjmuje nabywca 
wszystkie podatki, a w dniach 80 po prawo­
mocności rezolucyi protokół licytacyi przyjmu­
jącej obowiązany nabywca złożyć całą cenę 
kupna.

Bealność ta niżej ceny szacunkowej 
8000 kor. sprzedaną nie będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 10. września 1901.

L. cz. E. 1211/1 (11) [7657]
Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 

w Wojniczu, odbędzie się dnia 11. paździer­
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności lwh. 315 gm. Tarnobrzeg 
objętej Abrahama Ingwera własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6650 kor.

Najniższa cena wynosi 8325 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. E  3808/00 (8) [7648]
Na żądanie Teofila Gartenberga w Dro­

hobyczu, odbędzie się dnia 17. października 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta- 
eya ciała hip. objętych lwh. 898 i 1/3 części 
lwh. 369 gm. Lisznia.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to lwh. 393 na 765 kor., 1/3 
lwh. 396 na 20 kor.

Najniższa cena wynosi za lwh. 393 
kwotę 510 kor, za lwh. 396 kwotę 18 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach uądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14. czerwca 1901,



Konkursa.
L  760 [7694 3— 3]

K o n k u r s .
U lwowskiego Zboru izraelickiego 

opróżniono zostało siypcndyum w ro­
cznej kwocie 252 koron dla ucznia 
wyznania mojżeszowego uczęszczające­
go do o. k. wyższej szkoły realnej we 
Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, 
które przeznaczone jest na czas uczę­
szczania do tutejszej c. k. szkoły real­
nej wykazać mają swe ubóstwo, przy­
należność do lwowskiego Zboru izrae­
lickiego celujący postęp w nauce, wzo­
rową pilność i moralność.

Podania w powyższe dowody zao­
patrzone wnosić należy do kancelaryi 
Przełóż*-ństwa Zboru izrael. najpóźniej 
do 15. października 1901.

Lwów, dnia 16. września 1901.
Przełożeństwo Zboru izrael.

L. W. kr. 59.977/1 [7798]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie dwudziestu czterech (24) kor. z fun­
dacja Józefa Krupaeza, dia patentowanych 
e. i k. inwalidów wojskowych ogłasza się 
ninie jazem konkurs.

Stypendyum to jestj przeznaczone dla 
patentowanych, czy to w dornu inwalidów 
umieszczonych, czy teź po za tym domem 
pozostających inwalidów (niepensyonistów), 
urodzonych w mieście Żółkwi, narodowości 
polskiej lub niemieckiej, z wyłączeniem izra­
elitów, a wykazujących dobrą konduitę i nie 
oddających się pijaństwu, w szczególności dla 
patentowanych inwalidów żandarmeryi, w 
braku zss takich dla patentowanych inwali­
dów podoficerów c. i k. armii.

Pierwszeństwo służy koinpetentom z fa­
milii Bisikiewiczów.

Prawo nadawania tego siypendyum/służy 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winn’ podania swoje, wysto­
sowano do Wydziału krajowego, a zaopatrzone 
w metrykę chrztu i świadectwo moralnego 
prowadzenia się, względnie w świadectwo kon- 
ciuily, a jeżeli należą do familii Bisikiewiczów, 
także w dowody pochodzenia z tej familii, 
wnieść najdalej do dnia 3!. grudnia b. r. 
włącznie na ręce c. i k. Komendy korpusu, 
W klórcj okręgu przebywają.

Z Wydziału krajowego,
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiclkiem 

księstwem Krakówskiem
We l.wowie, dnia 9. września 1901.

Upadłości.
L. cz. V 860/13 [7741 2 - 3 ]

Uchwałą tego sądu z dnia 3. listopada 
1896 L. 20.; 36 otworzony konkurs do ma­
jątku Lu dwika Kellera uznaje się po myśli. 
§• 154 ord. kook. za ukończony albowiem 
cały majątek masy rozbiorowej został zreali­
zowany i obrócony został na pokrycie kosztów 
®l*8y, na pokrycie zaś dalszych kosztów fun­
duszu już nie ma.

Zarazem uwalnia się. z dotychczasowego 
urzędu komJPnza konkursu, zawiadowcę ma- 
sy, zastępcę zawiadowcy masy i członków wy­
działu.

U. K. Bad obwodowy! (Iddział IY.
Stanisławów, dnia 29. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
,J- «Z. Pr. TU 190/1 (2) [7803]

O b w i e s z c z e n i e .
U. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- 
'rueszczony w Nr. 256 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 18. września 1901 artykuł pod tytu- 
BIUj -.Przeciw caratowi1' od „I li arom “ do 

^wolnej myśli« sir. 6 łam I, zawiera zna­
miona występku z §. 491 -  494 u. k„ że 
a*azujft się rozszerzania tego artykułu.

U k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 19. września 190.1.

Kuraieie.
fj- fiz- A. 422/00 P. 183/00 (8) [7615 1 - 3 ]

Jan Barnaś z Skrzygnego oddany zo-
’, P°6 kuratelę z powodu niedołęstwa umy­
słowego.

Kuratorem jego ustanowiony został Ję- 
,z\l Marusarz ze Skrzypnego.

( k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 4 sierpnia 1901.

L. cz. P. 163/1 (3) [7583 1 - 3 ]
Eeg na Łopata z Lubnia uznana umy­

słowo niedołężną, kuratorem Jędrzej Mielec 
s Lubnia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. IV. 304/85 (1) [75ń5 1 - 3 ]
W miejsce ś. p. Piotra Partyki, kura­

torem marnotrawnej Barbary Stebelskiej ze 
Zbaraża ustanowiono Kazimierza Siódmaka ze 
Zbaraża.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. L. XI. 4/1 (10) [7608 1 - 3 ]
C. i k. podpułkownik 56 pułku piecho­

ty imienia hr. Dauna w Krakowie Gustaw 
Korczak Kottowicz uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem dlań ustanowiono p. Lorenza Budę 
kapitana wojskowego domu inwalidów we 
Wiedniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 16. sierpnia 1901.

L. ez. L. 4/1 4 P. 112 [7624 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Nikodem Jaworski ze Zarudki uznany 
został za marnotrawcę a kuratorem dla niego 
ustanawia się Andrucha Iwanyszę ze Zarudzia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 30. maja 1901.

L. cz. P. 126/1 (7) [7573]
Dla Jana Urbaniaka z Lipnika uznane­

go głupkowatym ustanowiono kuratorem Woj­
ciecha Jaska z Lipnika.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. P. 145/1 (1) [7586]
Wasyl Mikołajów Łebed z Ciszek został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Semka Mikołajów Lebed z Ciszek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, 17. lipca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 96.811. [7717 2 - 3 ]

O b- w i e s z c z e n i e.
8 sownie do postanowienia §. 35. roz­

porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1889 Dz. u. p. Nr. 23. podaje się do 
powszechnej wiadomości, że państwowe egza- 
mina, przepisane dla kandydatów na samo­
istnych gospodarzy lasowych rozpoczną się 
dn a 1. października 1901 o godzienie 9 przed 
południem a egzamina przepisane dla straży 
i technicznych pomocników w służbie leśnej 
dnia 11. października 1901 o godzinie 9 przed 
południem i odbywać się będą w gmachu c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić a mianowicie, kandydaci 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy la­
sowych jeden dzień naprzód przed rozpoczę­
ciem egzaminu to jest w poniedziałek 30. 
w rześnia 1901 o gGdzinie 9 przed południem  
zaś kandydaci do egzaminu na strażników i 
technicznych pomocników w służbie leśnej w 
dniu rozpoczęcia egzaminu to jest w piątek
11. października 1901 o godzinie 9 przed po­
łudniem u Przewodniczącego c. k. komisyi 
egzaminacyjnej c. k. radcy leśnictwa i kra­
jowego inspektora lasów Antoniego Góralczyka 
i wykazać się certyfikatem, stwierdzającym 
tożsamość osoby następnie w wypadkach prze­
widzianych w § 4. ustęp 2. względnie w § 
30. powołanego rozporządenia ministeryalne- 
go świadectwem z ukończenia przepisanej li­
czby lat praktycznego wykształcenia pod kie­
rownictwem samoistnego ukwsl filcowanego go­
spodarza lasowego, dalej kwitem c. k. g łó ­
wnej kasy krajowej we Lwowie na złożoną 
taksę egzaminacyjną względnie uwolnieniem 
od opłaty tej taksy, wreszcie winni przedło­
żyć przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na gospodarzy biso­
wych 30 koron a dla kandydatów do egza­
minów na strażników i technicznych pomo­
cników w służbie leśnej 10 koron.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. września 1901.

L. cz. Prcz. 2265 18. P ./l [7699 2 - 3 ]  
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla zwyczajnej IV. z dniem 25. listo­
pada 1901 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej kadencyi sądów przysięgłych na rok 
1901 przy c. k. sądzie obwodowym w Stani­
sławowie Dr. Adolfa Sohanka, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Przewodniczącym sądów przysięgłych, zaś c.
2. Vice-Prezydenta sądu obwodowego Artura 
Fangora, i Radców Sądu krajowego Włodzi­
mierza Mandyczewskiego, Floryana Malinow­
skiego, Apolinarego Ebenbergera, Józefa Ba­

ranowicza, Filemona Latoszyńskiego i Karola 
Korbera zastępcami Przewodniczącego.

Stanisławów dnia 14. września 1901.

L. 6496 pr. [7716 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie doliniańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 19. listopada b. r. dla grupy 
gmin miejskich na 25. listopa b. r., dla gru­
py najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na 26. listopada b. r., 
dla grupy większych posiadłości na 27. listo­
pada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow )

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie doli­
niańskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

. grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1901.

L. cz. O. II. 104/1 (1) [7757 2 - 3 ]
Dla niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Antoniego Baka, przeciw któremu wnie­
sionym został pozew przez Józefa Baka o za­
płacenie 1000 koron ustanowiono kuratorem 
adw. dra Spetta.

 ̂ Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 25. września 1901 o godz. 9 rano.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Leżajsk, dnia 4. września 1901.

L. cz. 0. II. 356/1 (1) [7783]
Przeciw Józefowi Szajna, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Krośnie przez 
Adama Ozapora pozew o zniesienie współ­
własności realności w Iwoniczu wyk. hip. 1. 
616 gm. Iwoncz objętej.j

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 24. wrze­
śnia 1501 o godz. 10 rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Józefa Szajny, 
ustanawia się p. adw. dra Pawłowskiego w 
Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Szajnę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, duia 4. września 1901.

L. cz. C. II. 118/1 (5)- [7754]
Przeciw Osyfowi Bubniakowi i spóln., 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Wasyla Bubniaka * Rozdziela, 
pozew o uznanie prawa własności ciała hip. 
Iwh. 249 ks. gr. gm. Lipinki z prośbą o 
adnotację sporu na karcie B. i C. tego 
wykazu'

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 26. września 
1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Osyfa Bubniaka, 
ustanawia się p. dra Woiniewicza, adw. w 
Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 12. września 1901.

L 12'>9/01 [7777]
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że Dr. Samuel Rokach z dniem 9. 
września 1901 wpisany został na listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnowie.

Kraków, dnia 9. września 1901.

L cz C. III. 293/1 (1) i 0. III. 294/1 (1)
[7819]

Przeciw Piotrowi łubkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionymi zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Jana Nawrockiego w Szalowy pozwy o 200 
koron z pn. do i. cz. 0. III. 293/1 (1) i o 
300 kor. z pn. do 1. ez. C. III. 294/1 (1).

Na podstawie pozwów wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
września 1901 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia, praw pozwanego Piotra

Tubka, ustanawia się p. dr. RadomyskiegO, 
adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 17. września 1901-

L. 6063 pr. [7715 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie tarnopolskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskień na 18. listopada b. r. dla grupy 
gmin miejskich na 20. listopada b. r., dla 
grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na 25. listopada b. r., 
grupy większych posiadłości na 26. listopa­
da b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§" 12, 13, 14 ord. wyb- 
pow.). Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie tarno­
polskim wybierają: giupa większych posia­
dłości siedmiu (7) członków, grupa najwyżsi 
opodatkowauych z kategoryi przemysłu i han­
dlu jednego (1) członka, grupa miast i mia­
steczek dziewięciu (9) z tych miasto Tarnopol 
ośmiu (8) członków, zaś miasteczko Mikuliń- 
ce jednego (1) członka, grupa gmin wiejskich 
dziewięciu (9) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15. września 1901.

L. cz. 0. II. 59/1 (3) [7770]
Przeciw Teodorze Bolak, której miejsce 

Dobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Załoścaeli przez 
Macieja Szeligę i tow. pozew zniesienie współ­
własności ciała hipotecznego objętego wyk. 
hip. 51 gm. Gontowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 30. 
września 1901 godz. 9 rauo.

Celem strzeżenia praw Teodory Bolak, 
ustanawia się Marcina Miazgowskiego, gospo­
darza w Milnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
dorę Bolak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
zg}osi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 28. sierpnia 1901.

ii. cz. 0. I. 176/1 (1) [7788]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Franciszkowi Gidyńskkmu, przed 
tem z Duuajowa, wnieśli Rozalia Sawicz i Le­
on Sawicz małż. w Dunajowie skargę o 210 
koron z pn

Ustna rozprawa odbędz.e się 30. wrze­
śnia 1901 godz. 8 przed południem, w biurze 
Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia prrw po- 
wanego kuratorem adw. dr. Sehenker w Prze­
myślanach będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślauy, dnia 6. września 1901.

L. Prez. 1597 18 P /l [7729]
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekselencya Pan Prezydent wyż­
szego Sadu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla 4 zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
du przysięgłych na rok 1901 przed sądem 
obwodowym w Kołomyi dnia 4. listopada 
1901 o godz. 7*9 rano rozpoczynającej sie 
Fryderyka Kunzeka Radcę Dworu jako Pre­
zydenta Sądu obwodowego Przewodniczącym, 
Wiceprezydenta Sądu obwodowego Edmunda 
Kolba i Radców Sądu krajowego Mieczysła­
wa Morawskiego, Józefa Bielewicza, Józefa 
Zawadzkiego, Antoniego Wileckiego, Stani­
sława Nowodworskiego i Aleksandra Koza­
czka zastępcami Przewodniczącego.

Kołomyja, dnia 14. września 190J.

L. 11.305 pr. [7774 U - 8 1
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­
niający ośmiu członków Rady powiatowej w 
Turce z grupy gmin wiejskich na dzień 28, 
października b.< r., czterech c łonków z grupy 
gmin miejskich Da dzień 30. października 
b. r. i sześciu członków z grupy większych 
posiadłości ziemskich na 31. października b. r.

Wybory te odbędą się w mieście po- 
w/atowera w godzinach i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, któ­
re doręczy wyborcom c. U Starostwo.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1901,
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Pi n u k  M u t n
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D rob n e  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P o powrocie z zagranicy w koneesyonowanej 
szkole śpiewu Ady Dąbrowskiej kurs 

nauki śpiewu solowego 15 września rozpoczęty. — 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 10, II. p.

Winoarona Kuracyjne i flessrm."
1 paczka poczt, wybrane 3 K. 40 li.
1  „ „ najlepszych 3 K. 20 h.
1 „ „ zimowe deserowe 3 K: 60 h.

rozsyła franco do każdej stacyi za zaliczką, za gwa- 
raneyą, nadaje się w dobrym stanie. Odsprzedają­
cym eeuy hurtowne 8. Reinfeld, właściciel 

winnie w Werschetz (Ungarn).

I b o  serc litości wycia udaje się staruszek 
■ I r  80 lat liczący, złożony niemocą, były sługa 
kośoielny, Józef Kozik, ul. Piekarska 77.

M i e  w i e m  deserowe
zupełnie dojrzałe, słodkie, w koszykach dobrze opa­
kowane, najlepszy gatonek 3 K. 20 h. Miócl prza- 
śny naturaln ie czysty, 6  K. 60 h., wszy tko razem 
5-kilogr. paczka do każdej staeyi rozsyła za za- 
liezką Sebastyan Halin, w łaśn ir" ’- 

w W ersohetr (U ngarn)

S S T o -w c  o t w a r t y

Bazar produktów wiejskich
Lw ów , ul. Sokoła 1. 1,

poleca po cenach najniższych: nabiał, 
sery, masło deserowe i kuchenne, pie­
czywo, miód, kompoty, korniszony, ry ­
dze, drób, dziczyznę, ryby, jarzyny, 
owoce etc., wadltny krakowskie i do­
mowe — przyjmuje również zamówienia 
na zaopatrywanie piwnic i spiżarń, 
jakoteż na drzewo sagowe i rębane.

Z poważaniem Zarząd.

Znakomite
d e s e r o w e  

5 kilo franco 2 kor. 60 hal.
W  i  m. a , n a ł. - u . r a l n e

100 litrów 25 — 40 kor. poleca
Etl. Bndiug, właśó. winnic 

N agyosz (W ęgry).

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k.lowych za po­
braniem pocztowem. J .  K rasa , h a n d e l p ie ­
rzem  w S m icliow ie k o ło  P ra g i  (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

W luogroua deserowe Visonta 
uznane za najlepsze i najsmaezniejs 
grona Węgier, najszlachetniejszy gatu 
kilowych* koszykach pocztowych po 3 —  
N ad 10 klg. koleją po 56 hal. za kilo; jabłka 
rajskie, melony cukrowe i wodne po 1 0  hal. 
za kilo rozsyła łld. Aiexauder Mittlie, 
właściciel winnic Gyóngyos (Węgry).

ROWERY
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty  z 1 0  prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe n a  składzie. W arsztat mechaniczny. 
N a żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleea się łaskawym względom P. T 
Publiczności 8. W AGNER, mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

W ystawa sztychów
ery napoleońskiej 

w  s  łom ach T o w a r z y s tw a

Sztuk pięknych
w e  L w o w i e

K oronsicya, K am p an io  pod  A rc is ,1 Au- 
s te r l i tz ,  B assano , M arengo, M auheim , 
E y lau  E le liin g en , E s lin g , W ag ra in , W a- 
te r lo o , pod P ir a m id a m i, p rze jśc ie  p rzez  

iesionio  o zw yeięztw lo  ks. 
e rg a  pod  L ip sk iem , K ap itu - 
, P o żeg n a n ie  z M aryą L u ­
ciu  ks. R o ich s tad tu , Ś m ierć  
[z obrazu Yerneta), L u d w ik  

n a  sza fo t i jeg o  śo iccie .
(65 obrazów).

Wystawa otwarta do 5-tej pn południu. 
W stęp w d n ie  pow szechno 60 h a le rz y , 

w  n ie d z ie le  30 h a le rz y .

P ra co w n ia
sukien damskich

i
nauka kreju francuskiego
Maryi Chomiekiej

u l. B a to r e g o  3 2 ,  I. p.

I
III

M y d ło  kosm etyczne
przeciw piegom i opaleniu, cena 120 h.

J A N  I H N A T O  W I C Z
Lw ów , ul. Sykstuska 1. 25 i ul. Halicka 1. 21 —  K raków , Su­

kiennice 1. 20 —  Przem yśl, ul Franciszkańska 1. 24.

540

Handel herbaty i kawy 
E D MU N D A  R I E D L A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4*/« kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— V, kl. —.90 
Cuba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mocea arabska arom.
Jaw a złota

poleca

sbioru majowego
\lg kilo C o n g o ................................

„ Souehong czarna . . .
„ zbiór majowy . . . .
„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange de Lond. . . .
„ W ysiewki herbaciane . .
y . Wy siewki herbaciane naj 

lepsze

1.60
2 .-
3.—
4.— 
4.— 
1,30

1.60

10 . —
10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

1.—
1.04
1.08
1-08
1.08
108

(7662 1 - 2 )

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą

Eisenbahn Lemberg - Bełżec (Tomaszów).
Z. 253

Lieferungs-Y ergebung
y o t i  unten angefiihrten Holzmaterialien, welche aucli einer oder meh- 
reron Stationen der eigenen Balin abzuliefern sind. Die qualitative 
und <juantit;ative U ie rn a h m e  findet nur  auf Stationen der eigenen

Bałin statt.
Dic Ablicferung der Holzmaterialien bat bis langstons Endo Marz 1902 

zu erfolgen.
Zu liefern sind:
200 Stiick K iefer-P flócko , 5 5S6m3 oichene B iickenhólzer, 20 709m 8 

eichcno Estraholzer filr 5 compl. Ausweichen, 8 Sm3 Kieferbreiter, 0 9m 3 
Eichenpfosten, 7 04m 3 Eichenbolzer, 10 272tn3 weiches Bauholz, 600m ge-
sehnittone Latten, 2400rn 
Schindeln.

Die Stiiijkzald vmd d; 
Bahn-Direclion in Eenibei 

In den, auf Grund u n

dlatteu, 8m 3 Kieferpfosten, 20.000 Smok

Dimensionen kónnen bei der k. k. Staats- 
verden.
en k. k. ósterr. Staatsbahnen gelteudon 

Bedingnissen fur Liefergo-ichafte zu stellenden Offerten ist die Hobgattung, 
das offerirfce Quantum und die Ablieferungsstation anzugeben, sodann sind 
dieselben franco und versiegelt mit der Aufsciirift: „Offert fiir Lieferung von 
Holzmaterialien" versehen, im gesellseliaftlichen Bureau in Wien, T. Elisabeth- 
Strasse Nr. 2 bis langstons 15 October d. J. einzureiehen.

Den Offerenten ist iiberdies ein Vadium in Baarem oder in zum Tages- 
course berechneten pupilarsicheren Wertheftecten in der Hóhe von 5%  des 
Lieferungswerthes beizuschliessen.

Die Gesellschaft behalt sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Offe­
renten angebotene Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmem oder 
aucb alle eingelaufenen Offerte abzuweisen.

Wien, September 1901.
D er Yerwaltuugsratli.

(N aehdruk wird uicht honorirtl.

C. k. austryackie koleje państw.
L. 26.852/VI.

OGŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejov yeh 
w lokalu ajcueyi dzieuuików St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż llausii anna 

liczba 9.
Z duiem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów koleje wy cli 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajeneyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stiidtiseheu Fabrkarten&asgabestciie in 
der Zeiiungsageutie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmanu Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der staitisehen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passagtj 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten naeh denjeuigen Sta­
tionen der ósterreiehischen, ungarischen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, naeh welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen ani Centralbahnhofe erhaltlieh 
sind.

Mit Riicksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige­
nen Beąuemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lósen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahn - Diraction.

U . k . aB C TpH H C K i 3e jii3H H łjf fle p m a B H i.
H. 26.852/VI.

o n o B i u i E H e .

P o3m upeH e K pyra fti.iaiiH MihCKOro Óiopa 
IipO/GllKH ÓLttfiTiB 3eJI13HHHHX B JIIOKaJIU 
a fe r a ln i n a co m ice ft C t. I .  C oko-tobckoio  

y  JlLBOBi, nacaac PaBcmaHa u . 9 .

3  flH eit 1 5 . n a a  c . p . poan rap ae  &a icp y r  ^ I j ia a a  
n iżc ie ,o ro  6m pa n p o ^ a a cn  óijieTiB sejiIsH a n m c (A ^ e a g a  

n a c o n ^ c e ń  O t . I .  O oK onoB cK oro y  J Ie b o b i, n a c a a c  F a s -  

ciraHa" u. 9) b t o h  c n o c ió , rąo K pin  ó iaeT iB  j\o cT aiin ń  

b ra a a H H H i i Ha E yicoB iiH f, 6y^ ,e c e  6 io p o  npog,aBaTH  
TaKoac óineTH ą o  cT an afi aejU3HHJi,Ł aBCTpHHCKHx, y r o p -  

c k h x  i  3arpaHH'iHHX o  c k L t łk o  T axi ó e sn o c e p e ^ H i 6 i-  

jieTH u p o r a ł  c h  b K a ca x  Ha rojioE H in g,Bipi(H.

3  orjucgj' Ha nepeHeceHa ujjiof eKcne^HRHH oco- 
6 oboI pfi HpoBisopHHHoro flBipi^H, ynpamaa ca U . T. 
Ilyć.HHKy, m,oÓH SBOJimca ąjlu BaacHof bh to^ h , Kyno- 
BaTH 6iaeTH Isah y  BHCine sra^aHoi a^eHgHl, a6o b 6io- 
pi iH(j)0]3ari HHHHiir ą. k. aejifsmmj. g,epacaBHHx ya. K pa- 
c1'ukiix h. 5.

JIłbIb, b nam 1901.

U. K. /[HpOKIlfl 3e/ll3HHl(b AOpwaBHHK.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, nl. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


